| ROK XLVIN. PPE 


WARSZAWSKI. 


Piątek. Dnia 27 Września (9 Października) 1868. 


Wschód Słońca g. 6 m. 
Zachód  , 


KURIE 


Dnia 9 Października 1868. 


Stan barometru : 
na deszcz. 


Rano ciepła st;5, w połnd: cs st:8 
Wysokość wody st: 1 c. 3 (Ubywa). 


Nro 222. 


i 15| Jutro, Śgo Franciszka Borgiusza. 
» n 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres 


Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit: 0; dom W. L. Zabłockiej. 


— Najjaśniejszy Pan, raczywszy zwrócić Monarszą 
uwagę na zaświadczenie przez Jenerał-Feldmarszał- 
ka, Namiestnika w Królestwie Polskiem, o pożytecz- 
nej działalności bankiera warszawskiego Leopolda 

ronenberga, co do dzierżawienia dochodów. loteryj- 
nego i tabacznych, co do zbudowania drogi żelaznej 
warszawsko -terespolskiej, oraz co do nabycia za 
1,500,000 rs. obligacji towarzystwa kredytowego ziem- 


skiego, których emissja została niedawno zatwierdzo- | 


ną,-—zgodnie z ogobnem wstawieniem się Hrabiego 
Namiestnika — Najmiłościwiej raczył wynieść tegoż 
Kronenberga do godności szlacheckiej dziedzicznej, 


z rozciągnięciem takowej do zrodzonych już prawych | 


jego. dzieci. (Dz. War.) 


— W uzupełnieniu wiadomości o pobycie tutaj 
Najjaśniejszego Pana, pospieszamy donieść, że 21 
września (3 października), w pałacu Łazienkowskim 
przedstawiali się Jego Cesarskiej Mości: członkowie 
komitetu urządzającego, naczelnicy osobnych wydzia- 
ów i gubernatorzy tutejszego kraju, a 23 września 
(5 października) w pałacu Belwederskim, członkowie 
ommissji: centralnej do spraw włościańskich i li- 
Widacyjnej, oraz prezes warszawskiej kommissji do 
Spraw włościańskich. Najjaśniejszy Pan zaszczycił 
każdego z przedstawiających się kilkoma miłościwemi 
słowami, a przy odjeździe, kiedy. Jenerał-Feldmar- 
szałek Namiestnik znów zwrócił Najwyższą uwagę 
na swych współpracowników w wydziale cywilnym, 
ego Cesarska Mość raczył wyrzec: „Bóg zapłać za 
Wszystko, coście tu zrobili“. (Dz. War.) 


` — Magistrat miasta Warszawy, — Zawiadamiając 
właścicieli rządców i dzierżawców possesji w m. War- 
Szawie j przedmieściu Pradze połozonych, że z dniem 
(18) Października r. b. rozpoczyna się pobór, w tu- 
Jszej Kassie poborowo-pomocniczej opłaty brukowo- 
atarniowej, za II ratę r. b..—Magistrat wzywa tychże 
kontrybuentów, aby należność takową w ciągu jednego 
miesiaca licząc od powyższej daty rozpoczynającego 
SIę poboru, niezawodnie do wspomnionej kassy wnieśli, 
t uprzedza, że po upływie tego terminu egzekucja 
przepisami oznaczona, do opóźniających się zaregulo- 
wang zostanie. —P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu 
J enerał-Major Witkowski.—Naczelnik Kancellarji Zdzt- 
towięchi. (Dz. W.) 


— Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Króle- 
stwie Polskim, — Podaje się do powszechnej wiadomości, że 


CEPT! te í MEU 


z dniem 19 (31) Grudnia r. b. zamknięte zostaną w Księdze 
meldunkowej zapisy do gonitwy przychowku (produce-stake), 
wzywa przeto interessowane osoby do zgłoszenia się we wła- 
ściwym terminie, piśmiennie lub osobiście, do Kancellarji 
Dyrekcji Wyścigów Konnych, przy ulicy Niecałej Nr 3.— 
Produce stake przedstawia nagrodę Towarzystwa rs. 500, dla 
koni wr. 1869 urodzonych i wychowanych w Królestwie i 
Cesarstwie. Bieg werst 2, stawka rs. 100, przepadek rs. 25, 
opłaconych przy mianowaniu, (które to zamyka się dnia 
19 (31) Grudnia b.r.) Waga 135 funt. Drugiemu koniowi 
rs. 200. Mianuje się klacz jakim ogierem pokryta, i ostatni 
dzień skoku. Maść, płeć i nazwa źrebięcia, winny być naj- 
później w 12 miesięcy od ostatniego skoku meldowane; jeśli 
takowe zeznanie lub jałowość klaczy w tym terminie obja- 
wionemi nie będą, właściciel traci złożoną przedpłatę rs. 25; 
za klacze zaś jałowe zwróconą zostanie przedpłata, jeżeli 
wypadek ten przed expirację terminu zaznaczonym będzie. 
(Dz. Warsz.) 


Kassa Oszczędności Miasta Warszawy z Kantorem pomoc- 
niczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do d. 22 Września (4 Paźdz:) r. 1868 włącznie, wy- * 
dała książeczek nowych 59, na które, tudzież na dawniej- 
sze w 294 wnioskach, złożono rs3,653 kop: 55. Na żądanie 
zaś 99 Uczestników, (prócz procentu rs. 152 k. 38, należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 7,331 
kopiejek 38 i umorzyła książeczek 51. Przeto uczestników 
18,68], posiada kapitał rsr. 642,155 k. 6%. (Dz: W.) 


m 


— Instytut Muzyczny. Warszawski (Konserwało- 
rjum). Powołując się na prawidła o egzaminach kan- 
dydatów i kandydatek na nauczycieli muzyki, z mocy 
decyzji władzy naukowej postanowione, podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż następującym osobom udzielił 
świadectwa kwalifikacyjne na nauczycieli muzyki, a 
mianowicie: II-go stopnia czyli nauczycielkę wyższej 
muzyki na fortepianie Kmilii Szowrońskiej, II-go 
stopnia czyli dla początkujących na fortepianie Wil- 
helmowi Zsa, Ludomirowi Durr, Zofii Fejst, Honora- 
cie Mitman, Jadwidze Barszczewskiej, Katarzynie žo- 
man X. Wastlew i Annie Grzywińskiej. Nadto Zarząd 
Instytutu, z powodu licznych zgłaszań się osób pra- 
gnących przystąpić do egzaminu, w celu pozyskania 
świadectw kwalifikacyjnych na' nauczycieli muzyki, na- 
dających prawo trudnienia się dawaniem lekcij W za- 
kładach rządowych i prywatnych, zawiadamia osoby 
interessowane, że termin do skłądania powyższych eg- 
zaminów oznaczony zostaje na pierwszą Srodę każde- 
go miesiąca 0 godzinie 4-tej w gmachu instytutowym. 

NB. W razie, gdyby wypadło świętouroczyste w tymże 
dniu, przeznaczony zostanie na egzamin dzień poprze- 
dzający. W końcu Zarząd nadmienia, że prośby poda- 


wane być winny na ośm dni przed terminem egzami- 
nacyjnym, w których wymienić należy z jakiego przed- 
miotu i na jaki stopień kandydat zamierza złożyć eg- 
zamin i że bliższe warunki co do wzmiankowanych 
egzaminów, przejrzane być mogą w kancelaryi Insty- 
tutu codziennie od godziny 9 do 12 z rana, po połu- 
dniu zaś od 5 do 7, wyjąwszy niedziele i święta. 


— Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca 
stanu Hebda, z Bieły; dymissjonowany jenerał-adju- 
tant: baron Korff, z zagranicy;—wyjechali zaś: jenerał- 
lejtnant Egger, do Brestja; jenerał-majorowie: Tok- 
maczew, do Lublina; Mengden, do Krasnego-Stawu; 
rzeczywiści radcy stanu: ‘Weisberg, do Petersburga; 
Kruszewski, do Moskwy. 

RE 550 aaa 

— Dziś o godzinie w pół do 10ej, w kościele Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne z wigiljami, za spokój duszy ś. p. J. F. 
Dobrzyńskiego, b. dyrektora tutejszej opery. W cza- 
sie tego smutnego obrzędu, artyści wykonali requiem 
nestora naszych muzyków J. Stefaniego, na Offerto- 
rium zaś, odśpiewał silnym i pięknym głosem p. Cie- 
ślewski „Ojcze naszś, utworu Moniuszki, a pan Sza- 
bliński odegrał na wiolonczeli kompozycję ś. p. Do- 
brzyńskiego, znaną pod tytułem: „Ezy“. 

— W dniu 10 b. m. to jest w Sobotę, o godz: 9ej ra- 
no, w kościele powązkowskim, adprawioną zostanie 
Msza Śta, za duszę Juljanny i Jacka małżonków Za- 
kluczyńskich, ato z legatu przez niegdy Juljannę Za- 
kluczyńską uczynionego, o czem Nadzór Cmentarza 
interesowanych zawiadamia. —6853—-(15,286) 

— Na żałobne nabożeństwo zą dusze ś. p. Anny 
z Wenerów Brzozowskiej i Seweryna Brzozowskiego, 
oraz na poświęcenie grobu odbyć się mające, jutro t. j. 
d. 10 b. m., o godz: 9ej z rana, w kościele powązkow- 
` skim, pozostała rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych zaprasza. —6819—(15,194) 

— Adam Wołowski, b. obywatel ziemski i Sędzia 
Pokoju powiatu mławskiego, w wieku lat 70, po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN- 
TAMI, zmarł dziś (dnia 9go b. m. w Piątek), o go- 
dzinie 6ej z rana. Na eksportację zwłok, zapraszają 
pozostałe dzieci i wnuki, w dniu 11 b. m. o godz: 2ej 
po południu, z domu przy ulicy Tłumackie Nr 739, na 
cmentarz powązkowski. Nabożeństwo źałobne odby- 
wać się będzie w mieszkaniu w Sobolę i w Niedzie- 
lẹ od godziny 9ej z rana.  —6888—(15,281) 

— Z Kalisza. W dniu 6-m września r. b., w Karls- 
badzie, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, oddała 
ducha Bogu Fryderyka Helena z Weissów, małżonka 
znanego i powszechnie cenionego w Kaliszu kupca, 
Maurycego Rafała Rosena. 

— Rodzina, pozostała po ś. p. Marcjannie z Wierzch- 
lejskich 1-go ślubu, Zakrzewskiej 2-go Falęckiej, skła- 
da najczulsze podziękowanie wszystkim osobom, które 
w dniu 7 Października r. b., odprowadzić raczyły na 
wieczny spoczynek zwłoki ś. p. zmarłej, tudzież panom 
Artystom, za wykonane przez nich religijne pienia. 


YO Ř— 
— R — Październikowy zeszyt. „Bibljoteki War- 
szawskiej* od tygodnia już opuścił prassę. 
Na wstępie jego znajdujemy ciekawą wzmiankę 
o polskich podróżnikach do ziemi świętej. Najpierw- 


Z” 
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szym z nich po Henryku Sandomierskim, był Piotr 


Wysz, biskup krakowski, pielgrzymujący w r. 1409, 


ostątnim zaś wspomnianym jest ksiądz Feliks Gondek, 


który zwiedzał miejsca święte w r. 1859. W liczbie 


podróżników, prócz Radziwiłła Sierotki, spotykamy 


Długosza i Dantyszka. 

Następuje rzecz o wystawie powszechnej między- 
narodowej w roku 1867, wyjęta ze wstępu do wiel- 
kiego dzieła o wystawie paryzkiej, jakie się obecnie 


` 


pod prasse przygotowuje. Rozmiary tego dzieła za- | 


kreślone są na 18 tomów, wstęp napisał Michał Che- 
valier. Nie wiemy, czy Redakcja postara się o. dalsze 
wyjątki z tego wstępu, czy też na jednym, udzielonym 
obecnie, poprzestanie. 

Przy dzisiejszym prozelityzmie przemysłowym, rzecz 
o przemyśle, wyszła zwłaszcza z pod pióra znakomi- 
tego ekonomisty, znajdzie niewątpliwie chętnych 
czytelników. 

Dalej idzie gruntowna, a zarazem, o ile to być mo- 
gło, przystępna rozprawa o Talmudzie. Tłómacz, pan 
Kramstiick wziął ją z Revue britanique, i dokładnie 
a pouczająco objaśnił. 

Mamy mu to za wielką zasługę. W powszechności 
wszystkim nam zdarza się mowić, rozprawiać nawet 
o Tabmudzie, a treść jego mało koma jest znaną. Na 
30-tu stronicach Redakcja daje nam dopiero począ- 
tek rozprawy, dalszego jej ciągu wyglądamy z praw- 
dziwem zajęciem. : 

Następująca potem powiastka z angielskiego, jest 
utworem niewielkiej wartości, ale też i niewielkich 
sonm Czytelnik łatwo ją przerzuci i przejdzie 
dalej. PARK 
Rozprawa o Mormonach podpisana przez p. Lubow- 
skiego, jest nieco za obszerną, po tem wszystkiem, co 


| już całej czytającej publiczności, wiadomem być musi 


jące 


o kolonizacji w okolicach jeziora Słonego. Nie sta- 
nowi to wszakże bynajmniej, aby sam przedmiot miał 
być bez interessu. Jeśli się nie mylimy, „Bibljoteka 
Warszawska“ raz już pisała obszerniej o Mormonach 
przed 15-tu czy też 16-tu laty. 

Kronika Paryzka nie wychodzi z zakresu spraw do- 
tyczących literatury i oświaty, Dowiadujemy się z niej, 
że Akademja Francuzka na ostatniem, posiedzeniu 
swem rozdała 13 nagród autorskich i jedną ludzką 
nagrodę cnoty. Jedyną tę nagrodę otrzymała znana 


już czytelnikom naszym Murzynka. W rzędzie uwień- 


czonych autorów, znajduje się i margrabia de Noailles, 
za swoje dzieło Henri de Valois et la Pologne. Zajmu- 
jest w kronice opowiadanie o Gustawie IMI, królu 
Szwedzkim (1746—1792) wyjęte z dzieła p. Geffroy, 
również laureata. Z kroniki dowiadujemy się, 0 za- 
prowadzeniu we Francji dwóch nowych, wyższych in- 
stytucji edukacyjnych: pracowni poszukiwań i Szkoły 
wysokich studjów, których celem jest ułatwienie prac 
naukowych i ustalenie w nich większej niż dotychczas 
gruntowności. Po szczegóły odsyłamy do Bibljoteki. 
W. dziale piśmiennictwa spotykamy się z wyborną 
krytyką, ostatniej niby-historycznej powieści Dziedu- 
szyckiego. Wyszła ona z pod pióra pana Bądzkiewicza, 
a napisana jest z wielką znajomością rzeczy, z werwą 
krytyczną i zamiłowaniem prawdy, obok tego zaś 
z przyzwoitością odpowiadającą wymaganiom pisma. 
Następują dwie mocno nieprzychylne dla autorów re- 
cenzje, p. Bartoszewicza. 
Dział piśmiennictwa zakończa rzecz, o romansach 
niemieckich przez pana Lubowskiego, który również 


Przygotował sprawozdanie teatralne z pierwszego 
przedstawienia Adrjanny Lecouvreur. Żałujemy mo- 
cno, że w recenzji tej pan Lubowski, oceniając grę ar- 
tystów naszych, zdania swego nie wypowiedział z taką 
stanowczością, jakiejby zdawało się wymagać wysokie 
stanowisko literackie pisma. 

Wiadomości bieżące, głównie bibljograficzne, zamy- 
kają październikowy zeszyt „Bibljoteki Warszawskiej“. 


— W dniu dzisiejszym oddał ducha Bogu Adam 
Wołowski, b. sędzia pokoju. Ogólny szacunek, jakim 
$. p. Adam Wołowski cieszył się pomiędzy licznymi 
znajomymi, jest chlubnem świadectwem jego życia. 

opełnienie obowiązków ludzkich w ogóle, a rodzinnych 
w szczególności i świadczenie miłosierdzia w najob- 
szerniejszem znaczeniu tego Chrystusowego wyrazu, 
yły głównemi celami, jakie zmarły wytknął sobie 
W życiu. 

— Zaczerpujemy ze Sprawozdania o czynnościach 
Szpitali i innych zakładów dobroczynnych w Królestwie 
R blskiem za 1865 rok, następujące fakty: w 1865 ist- 
niały w Królestwie następne zakłady: dobroczynne: 
szpitali 71, ochron wychowawczych dla ubogich dzieci 
l sierot 36, domów schronienia dla starców i kalek 16, 
ochron dla niemowląt ubogich matek 3, zakładów o- 
chronnych poprawnych 2, zakładów czasowych 2, ra- 
zem wszystkich dobroczynnych instytutów pod zarzą- 
dem Rady Głównej Opiekuńczej, powiatowych i szcze- 
gółowych Rad Opiekuńczych, oraz dozorów parafijal- 
nych było 181. Oprócz wyżej wymienionych, znajdo- 
wały się jeszcze zakłady niepodlegające zarządowi 
wyłiczonych władz, a mianowicie: 1) lazarety wydzia- 
łu górnictwa w Dąbrowie i Wąchocku; 2) szpitali u- 
trzymywanych kosztem właścicieli ziemskich dla miej- 
seowych chorych*8; 3) ochron dla dzieci, kosztem pry- 
watnych dobroczyńców utrzymywanych 5. We wszyst- 
kich szpitalach liczba łóżek według etatu wynosiła 
W 1864 roku 3,621, a w r. 1865— 3,618, a więc mniej 
0 ośm łóżek. Chorych we wszystkich szpitalach było 
ogółem w 1865 roku 41,760; wyzdrowiało 33,958; 
umarło 3,755; wypisano chronicznie chorych, z powo- 
du niewyleczalności 456; pozostało na rok 1866 — 
3,591. Z ogólnych szpitali, największa śmiertelność 
Panowała: w szpitalu św. Katarzyny w Szczebrzeszy- 
Nie, to jest 1 na 5,4; najmniejsza w szpitalu żydowskim 

arszawie 1 na 36,4. 

— Dowiadujemy się, że w Łowiczu urządza się 
Podobno teatr amatorski, na dochód wdów i sierot, 
Wsparcia potrzebujących. 

3 dby: Wczoraj (jak 0 tem poprzednio donieśliśmy), 
3 yło się poświęcenie nowo wzniesionej cukrowni 
ć osadzie Czersk, położonej 0 sześć wiorst od Groj- 
nież Cukrownia rzeczona wzniesioną została stara- 
iem współki, złożonej z dwunastu zamożnych oby- 
ateli i przemysłowców. Współka zawiązaną została 
k dniu 1-m Marca 1867 roku, z kapitałem zakłado- 
wym rs. 350,000. Budynki fabryczne, oraz wewnętrzne 
ch urządzenie, uskutecznione zostało podług planu 
y Wolffa, dyrektora cukrowni Józefów, w dobrach 
oko yhocińskich. Fabryka „Czersk* przerabiać będzie 
sj oło 100,000 korcy buraków, i z początku ograniczy 
dE na produkcji mączki cukrowej. Odpowiednich ma- 
i k dostarczyły głównie tutejsze zakłady pp. Lilpopa 
5 aua. Aktu poświęcenia dopełnił w obec zaproszo- 
S dygnitarzy, obywateli i przedstawicieli prassy, 

s. Dziekan Grojecki. Przedmowę stosowną wygło- 


sił, znany z wymowy Jks. Bogdan. Dla upamiętnie- 
nia zaś tej uroczystości szlachetnym czynem, na we- 
zwanie Jks. Bogdana, wszyscy złożyli składkę na 
szpital Śgo Piotra w Grojcach. : 

— Wczoraj po południu na szczycie zegarowej 
wieży, wznoszącego się gmachu ratuszowego, Zawie- 
szano model olbrzymiej syreny, która w odlewie z me- 
talu ma być tam stale umieszczoną. Robotnik doko- 
nywający tej czynności, wydawał się niby pająk za- 
wieszony w powietrzu i otoczony nitkami, z drzewa 
stanowiącego rusztowanie. Śmiałe też ruchy pracu- 
jącego na tak znacznej wysokości, wzbudzały podziw 
i trwogę w zebranych na teatralnym placu, widzach. 

— Donoszą nam z Mławskiego: W okolicy tutej- 
szej, pomimo, iż z powodu zbytniej suszy, zboże 
zwłaszcza jare, a mianowicie: grochy i gryki miejsca- 
mi całkiem nie dopisały, był niezwykły urodzaj owo- 
ców. Gruszki, jabłka i śliwki, po niektórych ogro- 
dach, w tak wielkiej były obfitości, iż gdyby zawczasu 
pod gałęzie podpór nie dano, takoweby się z pewnością, 
pod ciężarem owoców połamały. W okolicy naszej 
jest dosyć znaczna ilość ogrodów owocowych, nieźle 
utrzymywanych. Gdyby projektowana kolej Mławsko- 
Gdańska przyszła do skutku, moglibyśmy nietylko 
zbożem, a zwłaszcza wybornem żytem, ale nawet 
owocami zasilać Warszawę. Kartofle w ogóle są nie 
złe, choć w smaku czuć, że się nadto na słońcu upie- 
kły. Orzechy, jagody i grzyby nie zrodziły się obficie. 
Najwięcej pokazują się dotąd rydze. Zasiewy ozimi- 
ny są piękne, ale potrzeba deszczu bardzo już uczu- 
wać się daje. Pogoda sprzyjała siewom, i te po 
większej części są już ukończone.— Obywatel starego 
Mazowsza. 

— W drukarni pana Władysława Kossakowskiego 
w Lublinie, odbija się czwarte wydanie poprawione 
i pomnożone „Krótkiej grammatyki polskiej*, ułożonej 
przez professora Wincentego Dawida, nakładem księ- 
garza Błaszkowskiego. Czwarte to wydanie dostatecz- 
nie przemawia za praktycznością i pożytecznością 
tej grammatyki; nizka cena (30 kop.), czyni ją bar- 
dzo przystępną dla każdego, a staranne odbicie pię- 
knemi, niezbitemi czcionkami, pochlebnie przemawia za 
drukarnią p. Kossakowskiego. 

— Tutejszy malarz-archeolog, p. Aleksander Lesser, 
dla uświetnienia wystawy w tragedji Szyllera „Zbójcy*, 
wypracował wzory odpowiednich kostjamów. Na scenie 
pierwszego teatru niemieckiego, to jest w wiedeńskim 
Burgu, w „Zbójcach* używane są stroje z epoki Wal- 
lensztejna, do owej też informacji zastosowane są Wwzo- 
ry p. Lessera. 

— P. L. Matuszyński, reżysser tutejszej opery, ma 
od lat kilku gotowy podkład opery Webera „Oberon“. 
Do życzeniaby więc było, ażeby z teki tłumacza, ope- 
ra ta przeszła na scenę. Nie wątpimy bowiem, że 
„Oberon* wystawiony, odpowiednio do informacji na- 
przykład reżysseryi teatru w Dreznie, rozporządzającej 
prawie takiemi samemi materjalnemi środkami, jak 
nasza, byłby wcale silnym motorem dla zadowolnienia 
i kassy teatru i słuchaczy. : 

— W tych dniach przybyła do Warszawy 12-letnia 
panienka Cezaryna Kronberg, wraz z ojcem i star- 
szym bratem, artystami muzycznymi. Qezaryna bez 
względu na swój wiek i płeć, obrała nader trudny 
instrument, trąbkę chromatyczną, z którą przed 20-tu 
laty zapoznał nas Rajczak, a godnem jest uwagi, że 
żadna z kobiet nie odważyła się dotąd oddać studjom. 


na tym instrumencie i występować publicznie. Star- 
szy brat Cezaryny Adolf, również gra na- trąbce, 
i oboje dadzą się usłyszeć w Prado w przyszłą Nie- 
dzielę z orkiestrą. 

— Wczoraj około godziny 12ej wieczorem , wielki 
krąg kolorowego światła otaczał księżyc. Krąg ten 
zwany zazwyczaj lisią czapką, był niezwykłej wielko- 
ści. Ta księżycowa przepowiednia deszczu, ziściła się 
dzisiejszego rana. 

— Od dni kilku po warsztatach i pracowniach fa- 
brycznych obchodzono tak zwany „lichtgans*, to jest 
czas, w krórym czeladź rzemieślnicza i uczniowie rze- 
miosł, rozpoczynają pracę przy świecach. Przy takim 
obrzędzie, zwykle pp. majstrowie wyprawiają im sto- 
sowną wieczerzę. 

— Przy nadchodzącej zimie, gospodynie nasze zao- 
patrują się już zawczasu w jarzyny, a między temi i 
w kapustę. Szatkownicy już się ukazują na mieście. 

— Donoszą nam z pod Pułtuska, iż w tamtych stro- 
z urodzaj rydzów jest taki, jakiego od lat kilku nie 

yło. 

— Dziwnem zaprawdę jest nierozgąrnięcie, czy też 
roztargnienie niektórych osób, wysyłających listy przez 
pocztę. Za kratkami szafki, w której wystawione są 
listy, niemogące być wyprawionemi z powodu marek 
używanych lub złego adresu, widzieć można nierzad- 
ko listy w czystej kopercie z marką dobrą bez nadpisu 


komu i dokąd list ma być odesłany. Podobne postępo-: 


wanie nabawia kłopotu urzędników pocztowych, a in- 
teresanta wystawia na zawód w spodziewanej odpo- 
wiedzi, tem przykrzejszy, jeżeli korrespondencja doty- 
czy pilnej jakiej sprawy. 

— Wczoraj dwa pociągi kolei żelaznej konnej, 
idące w dwóch przeciwnych kierunkach, spotkały się 
na * Krakow.-Przedmieściu, wprost Saskiego placu. 
Szybkiemu zahamowaniu wagonów i wstrzymaniu 
koni, zawdzięczyć należy okoliczność, że spotkanie 
to obyło się bez nieszczęśliwego wypadku. 

— Słyszeliśmy, iż liczbę chlubnie znanych imion 
professorów tutejszego konserwatorjum (instytutu mu- 
zycznego), pomnoży nazwisko p. Pane, który ma objąć 
katedrę szkoły wyższego śpiewu w warszawskiem kon- 
serwatorjum (Instytucej). P. Pane przebywa obecnie 
w Neapolu, gdzie też pierwiastkowo kształcił się w tam- 
tejszem słynnem konserwatorjum, pod dyrekcją znako- 
mitego maestra Mercadante, twórcy „Przysięgi.* 

' — W Lublinie boreasze i eole zmusiły już mieszkań- 
ców, do pojawiania się na ulicach w futrach i ciepłych 
paltotach. 

— Sianożęcie w Warszawie odbywa się częściej, 
tudzież wcześniej z wiosny i później na jesieni, niż 
na wsi. Wczoraj jeszcze koszono trawę w. ogrodzie 
Saskim. 

— Parę dni temu przechodząc przez ulicę Bracką, 
ujrzeliśmy wóz naładowany 9-cioma (rachowaliśmy), 
workami, zczem nie wiemy, ale widać z czemś cięż- 
kim, kiedy koń zaprzężony do wozu, ładunku tego 
pociągnąć nie mógł. Woźnica, oddać mu trzeba spra- 
wiedliwość, konia nie zmuszał batem do. jazdy, ale sam 
biedził się, jak wybrnąć z tego przykrego położenia. 
Pomagał zwierzęciu, groził biczem, nić to jednak nie 
pomogło. I cóż na tem mógł zyskać? obładował wóz, 
w nadziei prędkiego dostarczenia powierzonego mu 
towaru, a tymczasem zmarnował więcej czasu niżby 
potrzebował go na dwukrotny obrót wozu. Możnaby 
napisać z tego bajkę, do której przysłowie „Skąpy 


a chciwy dwa razy traci“, zastosowane byćby mo- 
810. j t l 

— Pan Russanowski kierujący truppą w Tivoli, za- 
mierza: na zimę wyjechać do Pułtuska. O ile wiemy, 
repertuar tego towarzystwa został wzbogacony ory- 
ginalnemi utworami dramatycznemi, i skład personelu 
powiększony o kilka osób. i 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego” 
od maleńkiej Aleksandry D. rs. 1, do rozporządzenia 
Redakcji. 


-- Z Torunia. Urząd ziemiański donosi, że zam- 
knięcie granicy na przewóz bydła ustało, bo zapale- 
nie śledziony u bydła, w pogranicznych powiatach 
Królestwa już się nie pojawia. 

— Ksiądz Kanonik Bartoszkiewicz, w Chełmnie, 
w Prussach Zachodnich, w ostatnich dniach z. m., 
obchodził pierwszy, to jest 25-letni jubileusz swego 
kapłaństwa. 

— Z Margonina, w Wielkiem Księztwie Poznań- 
skiem, piszą, że sprzęt kartofli w tej okolicy prawie 
ukończony i w ogóle każdy z niego zadowolony. 

— We Lwowie, dla pogorzelców miasta Stanisła- 
wowa, przeznaczyła rada miasta Lwowa 10,000 złr., 
a sejm galicyjski dla pogorzelców Stanisławowa, Tyś- 
mianicy i Bohoradczan, 75 tysięcy guldenów. 

— Że Liwowa donoszą, że na odbytem posiedzeniu 
sejmu dnia 6go b. m., uchwalono między innemi za- 
kaz tępienia ptaków śpiewających. 


m ee e e 


— Wioska Tuddenham w Anglji, nawiedzoną zo+ 


stała przez straszną trąbę powietrzną. !Na krótki czas 


| Jascóónie Gion 


przedtem silny wiatr południowy, zgromadził na nie- 
bie taką massę chmur, iż światło dzienne znikło i ustą- 
piło miejsca wieczornej pomroce. W odległości kilkuna- 

"stu łokci żadnego przedmiotu nie można było roze- 
znać. Trąba zacząwszy od wywrócenia odosobnionej 
chaty, wyrywała następnie w pochodzie swoim drzewa 
z korzeniami, unosiła ludzi i zwierzęta, obalała mury 1 
budynki, a: dopadłszy na pastwisku 20 sztuk bydła, 
porwała je w wir swój i zsypała na stos 0 kilkadzie- 
siąt kroków dalej. Ale najbardziej zajmującym z ca- 
łego opisu tego zniszczenia jest następujący szczegół, 
którego wiarogódność poręczają dzienniki angielskie. 
Uragań porwał” z folwarku stóg siana i rozniósł go po 
całej wsi; w moc jego dostał się również i leżący obok 
stogu snopek zboża, wcale niezwiązany.  Rozszalały 
żywioł uniósł go na znaczną wysokość, trzymał tam 
dość długo, nakoniec złożył spokojnie na polu, daleko 
za folwarkiem, nie uroniwszy zeń ani jednego kłoska. 
Któżby go nie przyrównał do sumiennego wykonawcy 
odebranego polecenia... i 

— Jako przykład wielkiej sumienności, lecz żara- 
zem i smutnego obłędu, przytaczamy dwa fakty sä- 
mobójstwa, jakie zaszły w tych czasach w Paryżu: 
Pewien kommissjoner usiłował powiesić się Z powodu 
zgubienia papierka stu-frankowego ; udzielono mu 
wcześnie ratuek. Nazajutrz znowu pewien ślusarz po- 
wiesił się, złobawy, aby właściciel fabryki, w której pra- 
cował, nie podejrzywał go 0 przywłaszczenie sobie 
zgubionej kwoty 12 franków. 

—— Sprawa trucicielek amerykańskich, która tak 
"silne wywołała wrażenie, już ukończona. Wszystkie 
trzy obwinione, oraz dwoje ich spólników, handlarz 
ziół Joye i'stara kabalarka, staną przed sądem przy- 
sięgłych, który się zbiera w dniu 16 Listopada. 

— w Arromanches-les Bains, w jednem z najpię- 
kniejszych póbrzėży morskich departamentu Calvados, 
pewien z gości kąpiących się w morzu, znalazł w je- 
dnej z ostryg perłę najczystszej wody, za którą jubilé- 
rowie w Caen ofiarowali mu natychmiast bardzo zna- 
czne kwoty. 


— Przed tygodniem zebrano młodej francuzce 
w hamburgskiej komorze celnej elegancką bibljoteczkę 
podróżną, która jak się pokazało, nie składała się 
z książek, ale z wybornie książki naśladujących pu- 
dełek, w których znajdowała się kontrabanda, jako to 
koronki, perły, Ws 
wano, i kazanó jeszcze właścicielce grubą zapłacić 

arę. 

— W nocy d. 2 b. m., zgorzał. na Dunaju pod Ze- 
muniem największy statek holowniczy towarzystwa że- 
glugowego dunajskiego „Europa“, wartujący blisko 
pół miljona. złr., a zabezpieczony na 200,000 złr. Ra- 
tunek był niepodobny. Ostatnie wiadomości mówią, 
że szczątki żelazne statku i machina parowa, dadzą się 
wydobyć z wody. 

— Telegram donosi z Zemunia pod d. 3 b. m., że 
w pobliżu zeszłorocznego pogorzeliska, wybuchł o- 


. 


gromny pożar w mieście i pewna liczba domów spło- 
nęła już, a miasto znajduje się W wielkim niebezpie- 
Czeństwie. 

—W Wiedniu na przedmieściu Hietzing otwarto wy- 
stawę rolnictwa i spokrewnionego. znićm przemysłu. 
Między wystawionemi przedmiotami, zwrócił na siebie 
uwagę proszekszary zwany „Brylantyną” wynaleziony 
Przez pana Lewickiego. Proszek ten ma tę własność 


wstążki i t, P. Wszystko to skonfisko- | 
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iż za potarciem, wszystkim zaśniedziałym i zardzewia- 
łym metalom przywraca połysk i świeżość nowości. 

— W Luksemburgu już, po większej części: zbu= 
rzono fortyfikacje wystawione ręką ludzką. Tymcza- 
seni z przyrodzenia skaliste pozycje, tameczne Są sil- 
ne, choć zapewne nie tyle w obeć dzisiejszej broni, 
co dawniej. j [DR xO 

—— Podczas przejażdżki- króla: Wilhelma po ‚Elbie, 
wydarzyły się dwa przypadki. Statek, którym król 
jechał, osiadł na piasku, a inny w oddaleniu płynący 
z ładunkiem petroleum, spalił się. l 

— Ażeby rozgłosić firmę swą i zachwalić towar, 
kupcy i przemysłowcy: paryzcy, wpadają na najroz- 
liczniejsze pomysły. I tak, pewien krawiec pisze nad 
składem swym ogromnemi literami: ; „Tu się darmo 
dostaje odzienie“, dodając jednakże drobnemi literami: 
„jeźli się dowiedzie, że w innym sklepie taniej się 
kupi“. Jakiś fabrykant czekoladek przez kommissjo- 
nerów swych. po cukierniach na bulwarach każe roz- 
dawać bezpłatnie. zgrabne pudełeczka z woskowemi 
zapałkami, na pudełku zaś w ozdobnej winietce jest 
firma: i adress jego fabryki. czekoladek. Często do 
cygar lub papierosów dobywając zapałek, ma się adress 
ów. ciągle na oku; wraża się go w pamięć, aw koń- 
cu zdarzy się; że się pójdzie» po czekoladki do fun- 
datora zapałek. Wszystkich zaś. przesadził, Szewc, 
który po imieninach cesarskich, następujący list 
otwarty rozesłał w tysiącach egzemplarzy: „Łaskawy 
Panie! Czytałeś zapewno w dziennikach; że na wiel- 
kiej rewji 14go sierpnia, część gwardji narodowej 
i wojska, wołała „vivei lá paix*. Dzienniki naturalnie 
zrobiły natychmiast: ztego manifestację polityczną. 
Tymczasem nie o pokój chodziło. Koledzy moi z 2go 
pułku wznieśli okrzyk na moje zdrowie, nazywam się 
Lapet, fabrykant obuwia (następuje adress dokładny). 
Częstowałem ich poprzednio 'w cafć Tuker. Ubolewać 
należy nad manią dziwną gazet, żeby najniewinniej- 
szym manifestacjom:podsuwać tendencje nieprzyjazne 
dla rządu: ~ Przyjm Pan etés Wiktor Lapet, fabrykant 
obuwia“. Í I | 

—_ Wiktor Hugo kończy obecnie nowy 4-tomowy 
romans, którego rzecz dzieje się W Anglji ku końcowi 
XVII-go wieku. Tytuł jego: „L'homme qui rit* albo 
„Par ordre du roi.* í 

cc O GB 

— Pani Praksi — Przyznając zupełną słuszność u- 
wagom pani, nie sądzimy, aby wydrukowanie jej listu, 
mogło mieć wpływ na osobę ; której nawrócenie na 
dobrą drogę, zdaje się być pani celem. . Nie trzeba je- 
dnakże tracić nadziei, namysł przyjść może choć pó 
źno, a przysłowie „dawna miłość nie rdzewieje“ nie 
raz już sprawdzało się. 
— Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy radykalnie, najnówszym sposobem, W 4 razy 
krótszym niż dawniejszą metodą czasie, bez użycia we 


wnętrznych lekarstw, Dr. Kohn, akuszer miasta, ulica 


| Królewska 1062, dom Jeziorańskiego , codziennie od 8 


do 9, rano i od 3 do 6 po południu. - 
(8—15) —6692— (15,024) | 
— Dr medycyny i chirurgii, Ignacy Bruner, lekarz 
i akuszer miasta, po powrocie z zagranicy, przyjmuje 
chorych jak dawniej z rana do godz: 9ej i od 5ej do Tej: 
po południu. Krakowskie-Przedmieście dom Dobrycza 
Nr 455 i 0. —6871— (15,287) 


--P. Gustaw Próchamps, Professor Języka i Literatu- 


seame 


ry francuzkiej, mieszka obecnie przy Ulicy, Długiej 
Nr 586B' (gdzie Eldorado), Nr mieszkania 26; można 
go zastać między 8 a5 po południu. (4—4) —6524—- 
— Wody mineralne naturalne,—Mam honor zawia- 
domić Szanowną publiczność i WW. Doktorów, iż abo- 
namentowa. ekspedycja wód: na  Foksalu ukończoną 
została. Osoby, które kuracji nie ukończyły, lub też 
mają odbyć ją w porze zimowej, znajdą odpowiednie 
zapasy wód w Aptece mojej, gdyż w tym celu porobi- 
łem nowe zapasy, w skutku których świeże transporty 
obecnie nadchodzą. — K.. Załpop ' właściciel Apteki, 
przy ulicy: Nowy Świat, Nr 66 obok Ordynackiej. 
| —6,870— (15,183) . 
<— Panna Eliza Hofman, następczyni domu pani 
Adeli Hoffman, powróciła z Paryża, zaopatrzona w no- 
wości na zimową porę. Pani Adela Hoffman, ustąpiw- 
szy swój dom, zostawiła sobie prawo kierowania nim i 
czuwania nad wszystkiem, co będzie powierzone stara- 
niom tego domu, znanego ze swej akuratności i dobre- 
go gustu. i —6875—- (15,289) 
= Skład towarów rossyjskich od wielu lat we Wło- 
cławsku istniejący pod firmą Jakóba Dutów, został 
przeniesiony: na róg ulicy Szerokiej i Cyganka, do do- 
mu Wgo Lewińskiego i jest zaopatrzony w świeże towa- 
ry, jako to: herbaty w różnych gatunkach, zapas samo- 
warów: tulskich: i innych wyrobów mosiężnych, porce- 
lany i fajansu , kawioru świeżego, łososia wędzonego, 
minogów, . oliwy do maszyn, oraz win różnych, buljo= 
nu, czekolady parowej i winogron węgierskich. 
' (8—3) —6752— (16,066) 
— W tych dniach wyjechał do Petersburga p. Józef 
Zeltt, właściciel składu bławatnego. > 
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Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Z wielkiem podziwieniem i należytą pochwałą wy- 
znać należy, iż to, co się dzieje w Hiszpanji, nosi na 
sobie nieznany w'podobnych razach, charakter jedno= 
ści i zgody, co. tem batdziej uderza, im więcej jest 
stronnictw, im bardziej odrębne są dążności, cele i 
zamiary każdego z nich. Dochodzą nas wprawdzie 
wiadomości 0 pojedynczych tu i owdzie zaszłych nie- 
porządkach, jak np. w Walencji i Antequerrze w Gra- 
nadzie, gdzie robiono manifestacje w duchu republi- 
kańskim, ale takowe nie miały żadnego „zmaczenia i 
szybko ukróconemi zostały. Ważniejszym Już jest pro- 
* test, założony przez niektóre junty prowincjonalne, 
przeciwko powierzeniu najwyższej włądzy w ręce mar- 
szałka Serrano, bo też powiedziawszy prawdę, junta 
madrycka nie miała najmniejszego prawa działać w i- 
mieniu całego narodu, nie będąc do tego upoważnioną. 

Według podwodnego telegramu „Times'a“, rząd 
północno-amerykański pośpieszył uznać juntę madryc- 
ką, jako rząd fastyczny, chociaż ta jak wiądomo, prze- 
lała wszelkie prawa i obowiązki rządu na marszałka 
Serrano. „Ale uznanie to nie iest bezinteressownem, 
skoro w tymże samym telegramie gabinet waszyngoń- 
ski nadmienia o pożądanem z jego strony nabyciu 
wyspy Kuby. 

Co się tyczy przyszłego obsadzenia opróżnionego 
tronu, umysły gubią się w nieskończonych przypusz- 
czeniach. Słychać, że zamiary stronnictwa iberyjskie- 
go względnie oddania korony hiszpańskiej królowi 
portugalskiemu, mało znajdują spółczucia w mieszkań- 
cach Lizbony, obawiających się, aby ich nie spotkał 
los turyńczyków, gdyż w takim razie przeniesienie 
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stolicy do środka kraju stałoby się koniecznem. Za- 
łożenie wszakże nowego. dziennika poświęconego. wy- 
łącznie popieranie idei unionistowskiej, dowodzi ruch- 


liwości zwolenników onej. 
Zowyjątkiem jednego tylko Topete, lista ministrów 


hiszpańskich, podana przez nas przed dwoma dniami ` 


pokazała się najzupełniej mylną. $Prostujemy ją za- 
tem według najświeższego numeru „Indópendance*, 
nie będąc.pewni wszakże, czy: za dni kilka i tej nam 
prostować nie przyjdzie. I tak: Rivero dzierży: tekę 
sprawiedliwości, Ruiz Zorilla: spraw wewnętrznych, 
Sagasta robót publicznych, Ayala osad, Figuerola skar- 
bu, Topete marynarki. Ministrem stanu jest, Loren- 
zama. Wszystkie te imiona reprezentują trzy odcienia 
ducha liberalno-demokratycznego, .a pomiędzy noszą 
cymi je ludźmi, najzupełniejsza panuje harmonja. 

Zabiegi hr. Montemolin,. który na pierwszą  wia- 
domość o rewolucji, przyjechał aż... nad granicę hi- 
szpanji, üla dopominania się o tron swych ojców; po- 
zostały bezskutecznemi: drapnął: napowrót , nie nie 
przedsięwziąwszy, i to jak powiadają, za radą . swo- 
ich stronników. Nie lepiej stoją interessy księcia A- 
sturji, chociaż matka jego w nadziei odzyskania dlań 
trónu, gorące prowadzi intrygi. Manifest jej, napi- 
sany z taką pogardą dla rewolucji, tak dalece nie 
podobał się dworowi francuzkiemu, iż półurzędowy 
dziennik „Etendard* otrzymał polecenie podania tego 
wrażenia do: wiadomości ogółu, i zaparciał się wszel- 
kiej solidarności z królowa Izabelą. „Ktendard* przy- 
pómniał przy tej sposobności, że Francja nie może 
zawierać przymierzy z osobą królewską , pozbawioną 
attrybutów wszechwładztwa, i że jedynym jej sprzy- 
mierzeńcem w sprawach dotyczących Hiszpanji , `- po- 
winien być lud. hiszpański, wyobrażony przez rząd, 
jaki sam sobie wybrał; gościnność zaś, jaka jej udzie- 
loną została, nie może.w żadnym : razie służyć za 
płaszczyk zamiarom. albo czynom sprzecznym z zu- 
pełną neutralnością, jakiej względnie. spraw hiszpań- 
skićh, rząd cesarski trzymać się dostanowił. 

Nie dość na tem. PP. Mon i Saint Luis, w paryz- 
kich półurzędowych dziennikach, zaprotestowali prze- 


ciwko krążącym pogłoskom, jakoby wzięli byli u- - 


dział w zredagowaniu manifestu królowej. 
wszy z nich uczynił to w tym celu, aby postawić się 
dobrze w oczach obecnego rządu, i utrzymać się na- 
dal przy ambassadzie, z której w pierwszych chwi- 
lach sam podał się do dymissji, to omylił się najzu- 
pełniej, bo rząd tymczasowy i dymissję przyjął i po- 
sady tej jak nateraz, nikim obsadzić nie zamierza. 

Wszystkie prawie dzienniki zamieszczają wspomnie- 
nie pośmiertne o hrab. Walewskim. Sądy 0 zmar- 
łym. są naturalnie mniej lub więcej przychylne, sto- 
sownie do koloru dziennika, ale wszystkie, prawie 
bez różnicy, przyznają mu uczciwość, umiarkowanie 
i pewien, stopień liberalizmu. „Uczciwość! to wiele— 
powiada jeden z małych paryzkich dzienników, w dzi- 
siejszych czasach, w świecie, w jakim żył, był jednak 
uczciwym!” 

Czytamy w „Journal des Débats“ nadesłaną temu 
dziennikowi wiadomość następującą: Według starego 
zwyczaju cesarz niemiecki był kanonikiem przy kościele 
Śgo Piotra w Rzymie; król francuzki kanonikiem przy 
kościele Sgo' Marcina w Tours, książęta Berry byli 
kanonikami u Śgo Jana-w Lyonie, i t. d. - Kanoni- 
katy te nadane były za opłatą odpowiednią osobom 
świeckim przez papieża Bonifacego VIIlgo i długo by- 


Jeżeli pier- 


ły dziedziczne.: Cesarz Napoleon III nie jest kanoni- 
kiem w moc dziedzictwa, bo ani jego ojciec, b. król 
holenderski, ani jego stryj Napoleon I nie mieli tej 
gódności kościelnej. Ponieważ zaś jest kanonikiem, 
musiał pozyskać sobie świeżo tę godność; a jest kano» 
kiem ' przy kościele Śgo Jana Lateraneńskiego w Rzy- 
mie. Jako taki ma prawo zasiadać na koncylium 
przyszłem oekumenicznem, pod. warunkiem że przy- 
wdzieje odpowiednie ubranie.: Prawo zasiadania ka- 
noników na koncylium, nadane im zostało na czwar- 
tem koncylium kartagińskiem w r. 398. 

Z nudów jak się zdaje i skutkiem, bezczynności, Ga- 
ribaldi wystąpił z broszurą przeciwko jenerałowi La- 
marmora, w której w samym tytule już, oskarża go 0 
„brak poczucia honoru i nieudolność," i czyni mu naj- 
gwałtowniejsze zarzuty za surową: karność, jaką jene- 
rał pomiędzy swoimi officerami zaprowadził.! 
_ Przesilenie ministerjalne w Austrji trwa ciągle: 
jestto zacięta walka federalistów z centralistami. „La 
Libertó* a za nią i inne gazety, przyznają słuszność 
federalistom. ‘Autonomia nadana Węgrom obudza bar- 
dzo naturalnym sposobem i w innych krajach monar- 
chji pragnienie pozyskania jej, co nawet sam p. Beust 
za słuszne i sprawiedliwe poczytywać musi. Ustąpie- 
nie ks. Auersburga, zagorzałego centralisty, było ha- 
słem porażki jego stronnictwa,'i kto wie, czy i Gis- 
kra ostói się długo w ministerjum? 

Najgłówniejszemi trudnościami, ż jakiemi walczyć 
mają autonomiści -w prowincjach państwa austrjackie- 
go, są trudności finansowe. I tak np: ministerstwo 0- 
brony narodowej w Węgrzech nie będzie uorganizo- 
wanem tego roku, ponieważ ograniczone środki budże- 
tu, nie dozwalają na zamierzoną organizację. 

O podanem przed paru dniami drogą telegraficzną 
jakoby wykryciu wielkiego sprzysiężenia w Konstańty- 
nopolu, brak zupełny óbjaśniających szczegółów. „Indć- 
pendance belge“ wspomina, wprawdzie o aresztowa- 
niach pomiędzy muzułmańskiem duchowieństwem i 

awnymi dostarczycielami dworu, ale nie daje bliż- 
szych objaśnień, za co ich aresztowano. Wyrażenie 
zaś telegrammu, iż młodo-tureckie stronnictwo, jest 


zaplątane w tę sprawę, zarówno „Indépendance“, jak i 


francuzkie dzienniki -w wątpliwość podają. 
_ (W. T. B. Ind. bel., Le Nord, La France., Neue Preus 
Nordd.Allg. Ztg). i 


- Depesze Telegraficzne, 


Wiedeń, 9 Października, godz. 12m. 6 w nocy. 
Koustantynopol. — Fuad Pasza jedzie do Palęrmo i 
Przez sześć miesięcy będzie nieobecnym w Turcji. 
skarżeni : o sprzysiężenie, badani są w największej 
jemnicy, a stąd nic stanowczo o całej sprawie nie 
Wiadomo. 

Paryż,—„Qonstitutionnel* donosi, że mocarstwa za- 
€hodnie zajmują się z każdym dniem coraz więcej skło- 
lieniem rządu rumuńskiego do odstąpienia od swoich 
ladziei i zmiany obecnej , polityki, skutkiem- której 


lie Turcja grozi, ale: jej zagrażają. Całkowita uwaga: 


Mocarstw zwróconą jest w obecnej chwili na Turcję. 


ah saamme E 
Koleje żelazne w Stanach Zjednoczonych. 


W New Jorku wyszła niedawno książka pod tytułem: 
»Manuel of the Railroods of the Unided States for 


1868—69, by Henry Poór* (Przewodnik po kolejach 
żelaznych w Stanach Zjednoczonych na 1868—69 lata 
przez Henryka Poor (czytaj Pur). >: 

Według wyliczeń autora tej książki zbudowano 
w Stanach Zjednoczonych do obecnej. chwili kolei że- 
laznych ogółem 39,000 mil angielskich (mila angiel- 
ska równa się 17/, wiorście). Budowa każdej mili ko- 
sztowała po 10,000 fun. iszt., a zatem: wszystkie ko- 
leje razem wzięte kosztują 390,000,000 f. .st., co Ista- 
nowi więcej niż połowę długu krajowego Stanów Zje- 
dnoczonych. i 

W końcu r. 1885, cała ilość mib kolei „żelaznych 
w Stanach Zjednoczonych wynosiła 1,098, w końcu 
zaś roku 186/—839,244. Takim sposobem w przeciągu 
38 lat wybudowano 38,146 mil, a zatem corocznie śre- 
dnią liczbą przybywało 1,156 mił. Najmniejsza liczba 
nowo zbudowanych mil rocznie była 159 mil. w 1848 
roku; największa zaś 3,643 mil w 1856 roku. W pier- 
wszym roku wojny domowej ilość nowo zbudowanyc 
kolei zmniejszyła się do 621 mil. glais 

Od czasu otwarcia pierwszej drogi żelaznej w 1830 
roku do przyłączenia Kalifornji w 1848'roku, to jest 
na przeciągu lat 19tu zbudowano 5,996 mil, co daje 
rocznie średnią liczbę 315 mil. Od roku 1848 do po- 
czątku wojny domowej, to jest w przeciągu lat 12 
zbudowano nowych kolei 24,639 mil, a zatem budo- 
wano corocznie średnią liczbą - 2,051 mil od początku 
wojny domowej do obecnej chwili, to jest w przeciągu 
siedmiu lat oddano do ruchu 8,587-mil. Na kaźdy więc 
rok wypada średnia liczba 1,227 mil. 

Ilość mil otwartych w roku przeszłym do użytku 
przewyższa średnią liczbę przeciągu czasu od 1849 do 
1861 roku. 

W 1840 roku, stosunek między ilością mil kolei że- 
laznych a ilością ludności był następujący: 1 miła wy- 
pada na 7,415 mieszkańców: w 1850 roku, stosunek 
ten był jak 1 do 3,298; w 1860 roku, jak 1 do 1,088; 
w 1867 roku, jak 1do 905. Proporcja wzrostu ludno- 
ści w perjodzie od 1860 do 1870 roku, według rachu- 
by przybliżonej, przyjętą jest za równą 2 procentom 
rocznie. W poprzedzającym zaś dziesiątku lat propor- 
cja ta równała się 3,59 procentu. 

To zmniejszenie procentu wzrostu ludności, wynikło 
głównie w skutek wojny domowej, której w przecię- 
gu lat czterech uczestniczyło 2,000,000 obywateli. 
Przy corocznem powiększeniu ludności o 2 procenty, 
ilość mieszkańców Stanów Zjednoczonych w r 1870, 
równać się będzie 37,680,000. W tenczas ogólna dłu- 
gość kolei żelaznych, zapewno już dosięgnie 45,000 
mil, co:wyniesie 1 milę na 837 mieszkańców. ~ ` 
Przypuszczać wypada, że procent corocznego WZr0- 
stu kolei żelaznych będzie w przeciągu pewnego cza- 
su przewyższał procent wzrostu ludności. Począwszy 
od roku 1870 coroczny wzrost ostatniej przyjąć można 
na 1,000,000 osób; nowych zaś kolei żeląznych będzie 
się zapewne budowało nie mniej niż 2,000: mil rocz- 
nie. w 8 

a 
POUFNA GAWĘDKA 
DWÓCH MĘŻATEK WZOROWY CH. 
Zofja. Mając lat dziewiętnaście; i świetne nazwisko, 
I urodę i serce jak Julietta czułe, Sea 
Czyż możesz kochać męża, co ma sto lat blisko? 


“Emilja (z westchnieniem) 


O! kocham... i dom jego i wsie i szkatułę. 
—— AO 


PRZY ŚMIERTELNEM ŁOŻU. 

Pani N* umierała. 

U łoża umierającej stał mąż jej i siostra. 

Siostra była we łzach. 

Mąż nieruchomy, z głową zwieszoną na piersi z 0- 
czyma 'w jeden punkt wlepionemi, zdawał się cały 
pogrążony w boleści. 

I nagle, nie wychodząc jak. się zdawało z tego sta- 
mu letargicznego, w którym go strata żony pogrążała, 
zwrócił się do siostry żońy: 

— Maryniu— rzekł, — czy znasz adres pani B** 

— Nie..... dla czego?.... 

— Drobnostka, układam: sobie w myśli zaprosze- 
nia na pogrzeb, a nie chciałbym o niej zapomnieć. 


MUZEUM SZTUK PIĘCKNYWCHH, w Pałacu Ka- 
zimierówskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po południu. 


TEATR RAPPO, 


dziś i codziennie, na rogu ulic'hr. Berga i Włodzimierskiej. 
Początek o godzinie 7/4 wieczorem. (65) —4626— 


ł otwarty od godziny 


—6799—(14,601) 


3 U by 
AS 


TYDZIEŃ 
TEATR PCHEŁ TRESSOWANYCH. 
ijnych, w domu prywatnym rs. 5. 


pskim przy ulicy Bielańskiej, Cena wejścia 


ą kop. 15. Meatr Pehe 


OSTATNE 
W Hotelu Li 
kop. 25, dzieci płac 
o 9 wieczórem. 


11 rano d 


-Przedstawienia w.kołach famił 
(4—0; 


Lekcje Tańca. 


Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców i 


åd Osoby interessowáño, iż takowe rozpóczynam u: 


dzielać z dniem 15ym Października, w domu Wgo 'Bernstej. 

na, Nr 739, przy ulicy Tłomackie, wejście od placu przez 

sień na dole na prąwo.— HB. Chronowaki, T. T. XW. 
- (1—3). —6858—(15259) 


WINOGRONA BADENSKIE 


SĄ 
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
NB A. Stępkowskiego. (21—0) —6252—(14000) 


| 


i a r : 
Ostrygi Holsztyńskie 
K l z Flensburga, 
"". otrzymał handel Ant. Steẹepkowskiego. 
(3—0) (14597) . —6536— 
We. Wtorek. dnia 6go. Października r. b., 
zginął PIES í 
Charcik Angielski, 
koloru kasztanowatego, z-żółtą Obróżką na szyi, zamkniętą 
na małą mosiężną kłódkę. Sumienny Znalazca raczy go o- 
desłać na ulicę Leszno Nr 712 (nowy Nr 45), mieszkania 
Nr,7, za nagrodą. W razie przytrzymania nieprawy właści- 
ciel pociągnięty będzie do odpowiedzialności sądowej. 
i (1—1) —6869— (15266) 
ODCHODZĄ : 


Godz: Min: 
z Warszawy do Sosnowca (pociąg pospieszny 6—30 rano. 

i Granicy tatii osobowy 117» TADO, 
do Alexandrowa . . (pociąg ditto 138 po połu: 
wad a ste % „Rady pospieszny 6—30 Tano. 
do Terespola . . pociąg osobowy  10— „, Tano. 


oci ospieszny 11— »„ Tano. 

talerz 3 alete Bobosi i = i w nocy 
PRZYCHODZĄ: í 

do Warszawy i; (Pociąg pospieszny 8—51 wieczór 

z Sosnowiec i Granicy | ditto. osobowy _ 5—38. po poła: 


ditto  ditto— = 3— „ po połu: 
z Alexandrowa . { ditto posp: (razem z Gran icznym) 
z Terespola . « «<. ditto osobowy © 5—36 po poła: 


{ ditto pospieszny 5—20 po połu: | 
ditto osobowy 4—10 rano. 


z Petersburga 


TEATR WIELKI. | 
Dziś: ASMODEA DJAREŁ ROZKOCHANY. 
Jutro: Na. powszechne żądanie: ADRJANA LECOU- 
VREUR. — (3-cie wystąpienie Pani Modrzejewskiej.) 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś: Pani Miasztelanowa —Skrupuł Sumie- 
mia. — Piękność uderzająca. 
Jutro: 
KUBS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnis 27 Września (9 Paździer:) 1868 r. 
Monety i Papiery. 
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k: 2 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 421/3 


Żądano Płacono 
Ruble i kop: śr. 


Obligi skarbowe 100 rs: (oprócz kup:)| -—— |—4 77 ; 50 
Listy Zast: 3 okresu, I s. zars: 100. 85 iof 85 ) 17 
Listy zast: 3. okresu, II s., zars: 100| 80 |33] — | — 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 68 |=] 67 | 66 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 | = Į fise | — 

si » n z ©: 1866 | 183 |so] — | — 
Bilety Banku. Cesarstwa. z r: 1860 86 i75]. s6 | 25 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę| 66 )-| — | — , 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 63 [sof 62 | — 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: | Jif | 2 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres; —| 92 | — 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| — |_| 90. | — 
Akcje Fabryczno;Łodzkie . . . , rq aż] Mię.) pó 


pa TEZĘ "OPI ETARTE W O Aa TEZY NE p o: RAZ Bida (dd dc 
Wartość kuponu bież: od List Zast: od rg: 118%/, rg: — k: 
0d Likwidacyjnych kop: 1431/3 
Berlin, Weksel 100 tal: 2 m. 119, — 1191, 
Londyn 3,M. 1 funt stzrs: 7 k: 36 rg, — k —, 
Paryż Weksel2m. za 300 fr: rs: 87k. 60 rg, — k. —. 
Wiedeń Wek: 2 m. za 150 W. a: r8. 1041/, k. — rs. 104!/, 


W Drukarni Kurjera Warsząwskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, — Redaktor, Wacław Szymanowski. 


DODATER. 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 222. 


; Piątek. — Dnia 27 Września (9.Października). — Rok 1868. 
ROAR EPEE ZEE A A TOPE TO WAYS AO AOR 


Przyjechali do Warszawy: 
Brzozowski Franc: obyw: z Chólena nr 1739;, Gutowski 
łodzim: oby: z Kownat nr 1637; Grudziński Franc: obyw: 
z Skierniewic nr 747; Kwiatkowski Alfons obyw: z Wilny 
Ar 414; Laski Zygm: obyw: z. Sobolewa nr 1303; Płużański 
Wincenty oby: z zagranicy nr 1618g. 
Wyjeecehali z Warszawy: 
Chruścichowski Jan oby: do Petrokowa; Grochowski Lu- 
dwik obyw: do Płocka; Grzybowski Józef obyw: do Płocka; 
Gąsowski Paweł oby: do Miastkowa; Lasocki Stanisław oby: 
do Wilcamowic.; Mendelszloch Gustaw oby: do Berlina. 
Wiadomości Literackie. 
— Wędrowiec, Ner 301, wyszedł z druku i zawiera: 
Siedmiogród (z 2ma drzeworytami); Orcivałska zbrodnia, p. 
m: Gaboriau (dalszy ciąg); Kościół i teatr; Pieśni wscho- 
dnie I, przez Bogumiła Aspisa; Podróż podbiegunowa pół- 
nocna, odbyta przez Dta Hayesa (d. c, z 2ma drzewor:); 
Przemysł i życie domowe malajów; „Poniedziałki“ Cesarzo- 
Wej Eugenji; Literatura jeograficzna; Rozwój produkcyjności 
ząeuropejskich krajów; Przegląd pismienniczy; Nowości lite- 
Tackie, naukowę, teatralne, sztuki piękne, podróże i zjawi- 
ska przyrody, nekrologja. 
"=—LALLoL NN LENE NN 
— Kłosy, Ner 171, wyszły z druku i zawierają: Pan 
Walery, powieść Wołodego Skiby (e. d.); Wieczornice, p. H. 
Giegużyńskiego (dok:); Didier, dramat w 3ch aktach, przez 
Piotra Berton, tłómaczył W. Sarnecki (e. d.); Pokłosie, p. 
Edw: Lubowskiego; Majorat, z niemieckiego, Hoffmana, prze- 
łożył J. Pracki, (e. d.); Widoki Kruszyny, przez W.; Przegląd 
teatralny, przez F. H. L.; Przesądy Marynarskie, p. M. Ka- 
mińskiego; Przegląd polityczny; Od Redakcji; Ryciny: Prze- 
rwana biesiada: Obraz Edw: Girardet, (rysował na drzewie 
Tegazzo, rytowano w.drzeworytni Kłosów); Widoki Kruszy- 
ny: I. Kościół, II. Pustelnia, III. Grota w parku, IV. Teatr, 
V. Zamek w Kruszynie, (rysował ma drzewie Cieszkowski, 
rytowano wdrzeworytni Kłosów); Dziwne swaty, szkic humo- 
rystyczny F. Kostrzewskiego. 


— Zorzy pisma ludowego Nr 41,. wyszedł z druku i za- 
wierą: Na Targu (zdarzenie); Raj odzyskany (d. c.); Pacierz 
staruszka (wiersz); Jan Heweliusz; Warzelnia soli w Ciecho- 
cinku; Różności; Kmotr Kletuś; Zagadka. 

— Izraelita, Nr 40, wyszedł z druku i zawiera: Drugie 
Święto ., . ; Szulehan Aruch, przez Dra Adler, Nadrabiva 
w Kassela; Symcha Pinsker; Marja, Ustęp z historji żydów 
w Hiszpanji, przełożył z niemieckiego Teodor Hejman (d. e.); 

ronika krajowa i zagraniczna; Rozmaitości; W kwestji oli- 
Wy; Doniesienie. 


PSŻ aa asa 5 EE E | dat z 2 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 

trzymała pierwsze 5 poszytów 


POSTYLLI KATOLICKIEJ WUJKA, 


wydawanej staraniem i nakładem księgarni 
Wielogłowskiego i Jaworskiego w Krakowie. 
Cena: prenumeracyjna na całe dzieło wynosi rg. 10, 
z przesyłką na prowincję ws. 14. (3—3) —6706— 


PORAZ A EETEPĘ. 


SKŁAD i ABONAMENT 
SRG T 


JÓZEFA ZWEIGBAUMA, 
ulica Miodowa, 
lo- wprost. kościoła Przemienievi Pańskiego. 
Posiadając jedyną doborową Czytelnig Nat w War- 
Sząwie, składającą się mietylko z utworów da- 
wniejszyeh, ale głównie z nowości wszelkich, mam ho- 
Nor poświęcając się wyłącznie temu zawodowi, polecić 
Szan. Publiczności muzykalnej. Warunki abonamentu jak 
lajprzystępniejsze w Warszawie i na Prowiacji: 
(1—3) —6856— 


DZIEŁA 
JÓZEFA KORZENIOWSKIEGO 


ORAZ 
BIBLJOTEKA NOWOCZESNYCH PODRÓŻY. 
' à Po cenie zniżonej. 

Księgarnia p. f. Józefa Zawadziego w Wilnie, 
pragnąc zbyć niewielką ilość pozostałych niżej poszczegól- 
nionych dzieł Józefa Korzeniowskiego, oraz piękny zbiór no- 
woczesnych podróży, postanowiła takowe w przeciągu 6-ciu 
miesięcy, po cenach znacznie zniżonych, podług poniższego 
wyszczególnienia wyprzedań. : 

W Warszawie Skład Główny nakładów . pomienionej fir- 
my, w księgarni P. Michata Gliicksberga, przy uli- 
cy Krakowskie-Przedmieście, dom Grodzickiego Nr 7 (411). 

Dzieła Józefa korzeniowskiczo: 


CENA 
dotychczasowa obecnie 
rs. kop. rs. kop. 
„Krewni,* powieść 4 tomy - 5— $ mi 
„Wdowiec* 2 tomy - - 2—50 ]—25. 
„Szczęście za górami,* 2 tomy - 2—25 1—121%4, 
„Ofiara i sumienie* > . 1—35 6117, 
: : p 2. 
„Wędrówki oryginała* `i- E 1—50 75. 
„Nowe wędrówki oryginała,* 2 tomy 3 1—50. 
„Powieści i opowiadania“ Serja II 1 50. 
Serja III Jedynaczka, Dwa śluby 1—20 60. 
„Młody mąż* komedja  - . 761% 37Y4, 
„Panna i mężatka* komedja / - 70 35. 
„Wąsy i Peruką* komedja - 45 221/ 
„Konkurent i mąż,“ komedja  - 45 221/ 
Bibljoteka najnowszych podróży: 
Tom I. Nowe światy p. Nibrych - 1—20 60. 
Tom IL. Podróżdo Spitzberga p. d'Aunet 1 50. 
Tom III. Japonja, p. Fraissinet - 90 45. 
Tom IV. Lato na Baltyku i morzu Pół- 
noenem, p. Marmier - 1 50. 
Tom V.Ośmdni pod równikiem p. Carry 1 50. 
Tom VI. Wychodźcy w Luzyanie i 
Krzysztof Kolumb, p. Lamartina 1 50, 
Tom VIL Araukanja i jej mieszkańcy, 
p. Ig. Domejkę  - - 90 45. 
Tom VII. Podróże humorystyczne Ars. 
Houssaye + - - 1—35 67/4. 
TomIX iX. Asglicyi Indje, p. Val-Beren 2 T; 
Tom XI. Opowiadania o nowym świe- 
cie, p. Thil. Charles - 1 50. 


Nabywzjący jedmorazowie wyliczony zbiór dzieł Jo- 
zefa Korzeniowskiego, składający się z 18 tomów 
kosztujący rs. 20 k. 35, a podług cen obecnie zniżonych rs. 
10, k. 17!/,, otrzyma go za rs. 9. Również Bibljoteka podró- 
ży przy jedmorazowem nabyciu zamiast ceny dotych- 
czasowej rs. 11 k. 35 za rs. 5 ustąpioną będzie. 

Osoby na prowincji zamieszkałe, udajac się wprost do na- 
kładcy lub do składu głównego kosztów przesyłki 

ocztą nie pomiesą. Na prowincji w Królestwie książ- 
kite sprowadzone być mogą, za posrednictwem księgarzy: 
S. Arcta w Lublinie, H. Hurtiga i Mittwocha w Kaliszu, 
Goldhaara i Możdżeńskiego 'w Kielcach, Kempnera w Płoc- 
ku, Kohna w Częstochowie i Petrokowie, Liebermana w Ra- 
domiu. (2—3) —6704— 


a LA 
Muzykalja za pół ceny. 
Księgarnia A. Pzwonkowskiego, ulica Miodowa 
Nr 482 (nowy 6), wyprzedaje resztę znajdujących się w niej 
na składzie Muzykalji po cenach © połowę zniżonych, 
a to w przeciągu 3eh tygodni od daty dzisiejszej, 
po którym to czasie żadnych Muzykalji w tej księgarni dostać 
nie będzie można. Są tam między innemi, Kompozycje Łady, 
na skrzypce i fortepjan; Mincheimera Boga-Rodzica, 


Otton Łucznik, etc; A. Kratzera, Zbiór tańców narodo- 


wych polskich, (Mazurów, Polonezów, etc.); Jarońskiego, 
Dumka (Wspomnienia Ukrainy); Moniuszki, Smętność; 


— 


Monczyńskiego, Polonezy, Fantazje, Wanjacje, etc.; 
Sosnkowskiego, Fantazje, Mazury, Polki, Polonezy, etc. 
i bardzo wiele innych których tu nie wymieniam. 

;  -(8—8) —=6740— 


POPPE RGDÓW PREGREWER GERNE, 
? Książki po zniżonych cenach. 


Arago Nakób. Od bieguna do bieguna i dwa 

» "Oceany. Wspomnienia z podróży, obrazy i szkiee 
żeglarskie. 2. tomy. Cena poprzednia rs. 4 obee- 
mie rs, 1 kop. 50. 

Goehling Wr, Lekarz i poradnik włościański, 
czyli jak zapobiegać chorobom ijak je leczyć środ- 
kami prostemi pod niebytność lekarza. Cena po* 
przednia 60 kop.; oheenie 25 kop, 

Korzeniowski Apollo Nałęez, Komedja, 
dramat w 3:ch aktach i Strofy oderwane. Cena 

% poprzednia rs, 1 kop. 35, obeenie 30 kop. 

Mraszewski Jozef. Dziś ilat temu trzysta. 

? Studjum obyczajowe. Charakterystyka Reja z Na: 
głowic. Cena poprzednia rs. 1; oveenie 40 k. 

Ð. mraszewski Józef, Kopciuszek. Powieść Ć 
w 6-ciu tomach. Cena poprzednia rs. 5; ebee- 
miers. 1 k., 50.. 

Niewiarowski Aleksander. Galerja kon- 
kurentów i konkurentek: Cena poprzednia 70 kop. 

, obecnie 15 kop. 4 

Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, 4 
przez Jana ze Śliwina: Wydanie drugie poprawne 
"dopiskami uzupełnicne i planem miasta ozdobione 
Cena poprzednia rs.2 k. 50, obeemie ra. I. 

Tripplin. Dziennik podróży po Litwie i Źmudzi 
2 tomy. Cena poprzednią rs. 2 k. 50, obeemie 

(© 60 kop. 

>» Wripplin. Wycieczki Lekarza Polaka po własnym 
kraju, 4 tomy. Cena poprzednia ís: 5k. 400be t= 4 
mie rs. 1., 

3 Za przesyłkę pocztą dolicza się do każdego rubla < 

10 kop. Zapisujący wszystkie książki razem, kosz- 

Y tów pocztowych nie ponoszą. Skład główny w Księ- 4 

garni i Składzie Nót Maurycego Orgelbran- < 

) dd, przy ulicy Krąk.-Przedm., Nr 1 nowy: 

(5—15) 60434 < 

wv 


Księgarnia i Skład Nut Muzycznych 


GEBETHNERA IE WOLEFA, 
w WARSZAWIE, 


otrzymała na skład główny nowe dzieło p. t. 


SLOWNIK GORNICZY 
polsko-rossyjsko-francuzko-niemiecki 
i rossyjsko-polski, 

(z dodaniem wyrazów odnoszących się do mineralogji, geo- 
logji, chemji, oraz poj rzemiosł kruszczowych) 
udzie 

- GLOSSAR Z 
średniowiecznej łaciny górniczej w Polsce: 
zebrał i układał | 
NMIERONINI LABEĘECHI. 
Warszawa 1868. Cena Rs, 1 Kop. 80. 
Książka powyższa jest do nabycia w znaczniejszych Księ. 
garniach w Warszawie i na Prowincji. (3—3) —6301— 


| I 


DONIESIENIA. 
BANI POLSKI. 

Podaje do publicznej. wiadomości, że w dniu 10 (22) Paź- 
dziernika 1868 r., o godzinie 12ej w południe, odbywać się 
będzie licytacja w Sali Posiędzeń Banku Polskiego, przez opie- 
czętowane deklaracje złożyć się mające, na dostawę w ciągu 
roku 1869, 400,000 funtów szmat do Zakładu Fabryki Papie- 
ru Banku Polskiego w Jeziornie, 

Cena do licytacji in minus ustanowiona, wynosi rs. 2 kop. 85, 
za każde 110 funtów szmat, licząc już wraz z ich odstawa do 
papierni, 


, 


Kontrakt zawartym będzie z podejmującym się dostawy, 
po cenie nojniższej. Do licytacji żądane jest wadjum rs, 13000 
w gotowiźnie, lub w papierach publicznych krajowych procen- 
towych, które utrzymującemu się przy dostawie, na kaucję za- 
trzymane będą. A 

Szczegółowe warunki tej dostawy, przejrzeć można każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, w Biurze Naczelnika 
Kancellarji Banku Polskiego, lub też w Biurze Zarządu Pa- 
pierni w Jeziornie, | 

Chcący podjąć się tej „dostawy, winni złożyć lub nadesłać 
deklaracje opieczętowane, bez skrobań i przekreśleń, podług 
poniższego wzoru napisane, pod aresem: „;Do własnych rąk 
Prezesa Banku Polskiego, franco, z napisem: Deklaracja na 
dostawę Szmat dla Zakładu Papierni w Jeziornie. 

Deklaracje takowe do których dołączony być winien dowód 
na złożone wadjum w.Kassie Banku Polskiego, przyjmowane 
będą do. dnia 10 (22) Października, do godziny 12ej w południe. 

Vice:Prezes, 
Rzeczywisty Radca Stanu, (podpisano) Roguski | 
Naczelnik Kancellarji, (podpisano) J. M ak ulec. 
Wzór do dekłaracji 

W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 17(29) Wrzć- 
śnia r. b, Nr 34,466, składam niniejszą deklarację, mocą któ- 
rej, obowiązuję się dostarczyć Zakładowi Papierni w Jeziornie, 
w ciągu roku 1869, 400,000 funtów Szmat, za wynagrodzeniem 
po (wypisać cenę literami) za każde 110 funt. szmat. W do- 
stawie tej zastosuję się jak najściślej do warunków łicytacyj- 
nych, które mi są, znane. Kwit Kassy Banku Polskiego na 
złożone wadjum w kwocie rs, 1,000, w załączeniu. składam, 
które to wadjum gdybym się przy dostawie nie utrzymał, -sam 
z Kassy Banku odbiorę, 

Mieszkam w NN, 
Pisałem w NN. 
Dnia. f ; : 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). i 
(2—3) —6741—(D. W:) 


RADA SZCZEGÓŁOWA 
Szpitala Dzieciġtka Jezus: 


Podaje do wiadomości, że w dniu 30 Września (i2 Paź- 
dziernika r. b, o godzinie 1lej rano, w Gmachu Dzieciątka 
Jezus, przed delegowanymi Członkami Rady Szczegółowej 
tegoż Szpitala, odbędzie się. głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż starej zużytej bielizny j odzieży Sżpitalnej, tu- 
dzież effektów po zmarłych w Szpitalu pozostałych w ilo- 
ściach i od cen, a: mianowicie: À 

1. Bielizny zużytej około pudów 41, ogółem od ceny 
rs. 20 kop. 75. itos : 

2. Odzieży sukiennej pudów 54, od ceny rs. 54 kop. 75. 

3. Odzieży letniej pudów 39, od ceny rs. 29, kop. 25. 

4. Odzieży watowej: pudów 36, od ceny rs, 36 kop. 25. 

5. Płaszczów i salop: podszytych futrem i nie podszytych, 
około sztuk 22, ogółem od ceny rs. 20 kop. 90, 

6, Kożuchów i kożuszków 52, od ceny rs. 26. 

7. Czapek około pudów 2, od ceny rs, 1 kop. 20. 

8. Butów i różnego rodzaju” obuwią *skórzanego*około | 
pudów 17, od ceny rs. 8 kop. 90. | 

9. Bzlafroków sukiennychokořo sztuk 14, od ceny rs, 4 k. 90. 

10. Szlafroków letnich około sztuk 27, od ceny rs. | k.35. 

11. Ceraty około pudów 4, od ceny kop. 40. | 
B liższe warunki tej licytacji, tudzież same” przedmioty, ' 
przejrzane byćżmogą w Szpitalu każdodziennie, z wyjątkiem 
Świąt. 

Zastęy. Prezydującego, F 
07 dsk Rady, Radca Kollegialny, 
Rogoziński. “ 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, 
Mucharskj. 
' (3—3) —6591— (D. W.) 


s LJ 

Człowiek znający dobrze gospodarstwo 
wiejskie, Cukrownictwo, Rachuńkowość, prżytem władający 
dobrze językiem polskim i ruskim, życzy znialeźć odpowie* 
dnie zajęcie za najskromniejsze wynagrodzenie. Może także 
złożyć chlubne świadectwo 6 Swych przeszłych zajęciach. 

yczący raczą nadesłać swoje adressy do Redakcji „,Kurjera 
Warsząwskiego,* pod literami Z.K. (3—3) —5890—(13241) 


| SKLAD FABRYCZNY 

(erat, Rolet, oraz Obić Papierowych, 
J. KUTKOROÓWSKIEGO. 

na Krakowskiem- Przedmieściu, w domu Wgo Grodziekiego, 
| Nr411 (nowy 9), 
Zaopatrzony został w znaczny wybór Obić Papierowych, od 
Gen najniższych; Oraz w Ceraty na stoły, Komody, Posadz- 
ki ido powozów; jako też poleca się Skład z Imitacją Skór 
Amerykańskich własnego wyrobu, iz któremi po cenach u- 
niarkowanych poleca się (3—3) , —6694—(14928) 


— acc) 


MONOORARJA. ARU(RODÓW 


WYKŁAD PRAKTYCZNY TEJ SŁABOŚCI. 


Dzieło Dra Andrz. Lehei, rue de VE- 
i ehiquier, 14, w Paryża. 


Metoda bardzo skuteczna uśmierzająca boleści 
we 24 godzin; leczy bez obawy wpędzenia we- 
"wnątrz. Pigułkii maść majeranku, roztwor ben- 
zoesu z aluminem (benzoate d'”alumine), stano- 
wią podstawę tej metody leczenia. Po licznych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach publicz- 
nychwe Francji; potwierdzone zostały przez fa- | 


kultet medyczny w Paryża i dozwolone przez ko- 
itet lekarski w Petersburgu. 
ostać można w Warszawie, w Składach Ma- 
terjałów Apteczaych PP. Fer. Aug. Gallego i 
Spiessa; w Aptekach PP. Neese w Kijowie i Chro- 
ściekiego w Wilnie. (13—36) —3740— 


? Potrzebna UN A 
na wieś do szycia Bielizny i Krawiecczyzny. Wiadomość 
przy ulicy Źórawiej, Nr domu 17, mieszkania 8, od $ej ra- 


Ro do 4ej po południa. (1—3) —6859—(15260) 


~ H. ISE mechanik w BERLINIE. 


Śchillingstrasge Nr 23. Comptoir: Kaiserstrasse, Nr 46. 
Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów 
kapeluszy, szmuklerzy ; mosiężników, bla- 
charzy, odlewni czcionek, lampiarzy, fa- 
brykantów szrub metalowych, piły, central- 
ne nogą poruszane dla stolarzy, etc. Ma- 
Szyny do gięcia obręczy 1 wWiertarnie etc. 
a kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery do 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa- 
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc. 
Prassy do mydła i tarb, Walcownia zgra 
nitu, Młynki;do tarcia farb, Windy, Wen- 
tylatory, Pompy etc. 
(3—10) 


Jest do sprzedania Garnitur NIEBLI 
f Mahoniowych, składający Się: z Kanapy, 2ch 
Foteli, 6ciu Krzeseł z pokryciem bronzowem; 


—6665—(14,645 


„oprócz Garnituru są 2 Łóżka mahoniowe, Szaf- 
ka do bielizny, Stolik do gry w karty, ko wszystko sprze- 
daje się za cenę przystępną. Ulica Nowy-Swiat,obok Piekarza 
Bochenka, Nr domu 1271 reon Nr 7). Stróż wskaże miejsce. 

1—1 


—6851] — (14366) 


Folwark donacyjny 


r 
Leszeczy.dół, 

położony w powiecie Pułtuskim,-w blizkości miasta Wyszko: 
wa, jest do wypuszczenia w administrację poręczającą, 0d 
1go Czerwca;1869 r. Życzący sobie podjąć tę administrację, 
zechce zgłosić się do Głównego Zarządu Majoratu Uniejów, 
w gubernji Kaliskiej, przez stację pocztową Uniejów. 

(1—3) —6864—(15262) 


BIBA PA BSO BAP 
) . — WIZYKATORJE 


ZWANE ALRESPEWRES 
Przyjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i woj- 
JJ skowych z rozkazu rady zdrowia publi- 
) eznego. -Wizykatorje te, które noszą podpis Al- 
 bespeyres, na etykiecie zielonej, działają w sześć lub 
m ogm godzin najdłużej. Prócz tego Papier Albes. 
Ą peyres utrzymuje z siebie samego ropienie, obfite 
| zopalezge bez woni, ani dolegliwości. Każdy arkusz 
M papieru opatrzony jest nazwiskiem Alhespeyres. 


KAPSUŁKI. RAQDIN 


à Potwierdzone przez Akademię medyczną francuzką, 
W Która przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność | 
» i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na stu o80- 
bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Akademia 
/j zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
| wszelkie preparacje z MMopnhu. Każdy flakonik 
zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany przez 
Akademię medyczną. — W Paryży na przedmieściu St. 
Denis, Nr 80i w głównych aptekach za granicą. 
(1—24) —4296— (9969) 


BIASA SIANA 


DRZEWO 


OPAŁOWE W SĄŻNIACHHŁ, 
Sesnowe, Qlszowe, Brzozowe i Dębowe, 
suche i zdrowe, ` z 
z natychmiastową odstawą, po cenie umiarkowanej, dostać 
można w Składzie moim, przy rogu ulicy Solec i Alei Je- 
rozolimskiej pod Nr 2958. IGNACY KORAL. 
Obstalunki przyjmują się: 
W Handlu Win Wgo Potrzebskiego, róg Nowego-Światu i 
Chmielnej. joX | 
W Kantorze Loterji i Składzie Cygar Wgo Zweigbauma, 
Nowy Świat, wprost Gimnazjum Ruskiego. 
W Składzie Cygar Wgo Silbersteina, ulica Czystą. 
W Kantorze Loterji i Składzie Cygar Wgo Gabrjela Nen- 
marka, ulica Senatorska, wprost Zarządu Ober-Policmajstra. 
W Handlu Win Wgo H. Winawera, Krakowskie-Przed- 
mieście, wprost Kopernika, (3—3) —6661—(14851) 


CZEKOLADA DESBRIERE 


czyszcząca z magnezją 


Przyjemnego smaku, (w niczem nie różni 
się od smaku czekolady) i niezawodnej 
akuteczmości dla spędzenia żółci i ze: 
psutych humorów. W małych dozach użyta, 
leczy zatwardzenie. W Paryżu przy ulicył 
Grand Chantier 1; W Warszawie w Składach 

.W. Gallegoi Spiessa (2—3) (6655—(4259) 


BB Ro Bore T A 


DOM HANDLOWO - KOMISSOWY 
A. RODRAIEWICZA, 
ulica Miodowa, Pałac Arey-Biskupów Nr 492, 
poleca wyborowe gatunki Herbaty, 
tak Ozarnej jako i Kwiatowej. 
mMekomenduje szczególniej po Rs. 1 Kop. 50, Rs. 1 
Kop. 80, Rs. 2 Kop. 20, i po Rs. 2 Kop. 40 za funt. 
(8—10) —5589—(12567) 


ilości, dobroci gatunków, jak i wysokości procentów na ich korzyść odstą- 
pić się mających, w zupełności zadowolnić. | 
(7—10) 


NIERUCHOMOSÉ w Warszawie przy ulicy 
À Chłodnej pod Nr 907 położona, sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale IIgim, przed Wżnym Ro- 
żnowskim, Sędzią Trybunału delegowanym, w dniu 3 (15) 
Października r. b., o godzinie 13/, z południa, od summy 
Rs. 5,421 Kop. 10. Wadjum potrzebne w gotowiźnie Rs. 1,200, 
a warunki u podpisanego Patrona, w Warszawie pod Nr 549 
(nowy 1) mieszkającego, przejrzeć można.—Władysław Chę- 
ciński, Patron. (3—3) — 6761 — (D. W.) 


Dziś, to jest 20 Września (2 Października), zostały 
twarte jeszcze dwa sklepy własne: na Nowym- 
Świecie, pod Nr 1309. obok Klimuszena ina ulicy 
Marszałkowskiej, pod Nr 1372, oprócz tych sklepów 
publika dostawać może nasz chleb w Ujazdowskiej 
Alei, gdzie i wprzódy była sprzedaż. Sprzedaż 
w następujących sklepach jak naprzykład: na ulicy 
Granicznej i Nowym-Swiecie w francuzkiej piekar- 
ni nie będzie więcej odbywać się i jeżeli kto kupi 
chlebw tych sklepach, ja nie odpowiadam. Oprócz 
bułek będzie się sprzedawać kwaśno-słodki chleb, 
pytlowany polski, a także wszystkie gatunki pol- 
skich bułek. W oznaczonych sklepach/będąsię przyj- 
mować wszystkie obstalunki, jak i w sklepie przy 
ulicy Długiej. (4—4) — 6688— (14,950) 


est do sprzedania 


Futro Damskie Elki, 


rypsem wełnianym pokryte, za bardzo nizką cenę. 
Ulica Nowe-Miasto Nr 334, na 1m piętrze od frontu, 
, (1—1 —6848—(15249) 


GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY 


AIGAR, PAPIRKOSÓW I PKPOMIW 


J. ROSENBLUMA, 


NA PLACU RESURSY KUPIECKIEJ, NUMER 471B. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pierwsza filja Składu 
przeniesioną została do domu Bayera Nr 412A; zaś draga filja pozostaje 
na dawnem miejscu pod Nr 1253, róg Wareckiej i Nowego-Światu. Filja 
ta przyjmuje wszelkie zamówienia od PP. Dystrybutorów, handłów i za- 
kładów, sprzedażą wyrobów tabacznych trudniących się. Mając wielkie 
zapasy zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fabryk, ma możność pod 
każdym względem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, tak co do 


—6374—-(14,712) 


W Dobrach Miłkowiee w Powiecie Turekskim położo- 
nych, jest około 


di Sa s r 
Ośmiu Tysięcy Szczepów, 

z najpiękniejszych gatunków: Jabłek, Gruszek, Czereśni i 

Śliwek. Cena jednej sztuki Kop. 45. (3—4) —6724— (14961) 


PRALNIA CHEMICZNA 


* Nr. SONAPZĄ 
przy uliey Bielańskiej, Nr 605, w 
Hoteiu Lipskiego. a. 


Poleca się z praniem jedwabiu, aksamitu, atłasu 
wszelkiej garderoby damskiej i męzkiej oraz reka- 
wiczek glansowanych, wszystko po cenach umiarkowa- 
nych. (2—8) —6804— (6,942) 


Młodzieniec 


mający lat 15, może mieć miejsce na Ucznia w Handlu 
Ni. Ciszewskiego, fis Senatorskiej, wprost ko- 
—3 


ścioła Śgo Antoniego. —6865— (15268) 


aal 
Wczoraj na rogu Alei Jerozolimskiej i Nowego-Świata 
obok Straży Ogniowej, zgubiono J wego*owlata, 


Dwa Kwiły Emerytalne, 


jeden na Rs. 10 Kop. 57, drugi na Rs. 3 Kop. 17%. Ktoby 
je znalazł, raczy odnieść pod Nr 2955, ną Solcu, do Apteki, 
za nagrodą. (1—1) —6866— (15264) 


MASZYN DO SZYGIA, 


NA NOWYNL-SWIECIE W DONIU ZARZ DU WOJSKOWEGO 
WPROST KOPERNIKA, 
posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo- 
nego systemu Wheelera i Wilsona Z fabry- 
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt et Comp., 
szyjące podwójną stębnówką i takowe 
© sprzedaje od 75 rs.i wyżej. Wyższa cena 
(zależy od wykwintniejszej roboty stolar- 
JJ skiej i szkatułki na. maszynę. Do każdej 
9 maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 
i przyrządy, pomiędzy któremi znajduje sio 
Gienowo wynaleziony obrębia cz na dziesięć 
| aj różnych szerokości. | 
j Maszyny Krawieckie z fabryki 
JJ Planera i Kaysera, Singeret Comp. i Hovego 
| w New-Yorku. 
5 Maszyny szewckie uznane za naj. 
4 praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Comp. 
BNiuwgić w Lipsku. 
Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stolikiem 
lub: bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburskich. 

Maszyny Tamburkowe dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs 
et Comp. w New-Yorku. 

Igły do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab, 
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe. 

Gwarancja na rok jeden. 

Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 
maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w naj- 
prędszym czasie, 

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub 
w mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny 
mniej zamożnym przez rozłożenie wypłaty na raty miesięczne. 


(1—13) —6192—(5957) 


BU 


TPR SCENY t 
Le READ WARNER $ 


"St. E 
NOWO OTWARTY SKŁAD 


AMERYKANSKICH: PATEVFOWAWYCH 


NWA ŻA 55% W ITW HBA 54M ALAM o 


przy ulicy Wierzbowej, pod Nr 638 


POD. FIRMĄ; 


KOBMIASBARAZA 2 GOP 
a 
-Poleca Szanownej Publiczności, następujące rodzaje maszyn: 

1. Do szycia bielizny, gorsetów, lekkich materji i dla domowego użytku: No- 
wą patentowaną maszynę W. TAYLORA ò podwójnym. nieprującym się ściegu 
która: niebawem po swem ukazaniu się w 1866. r., „zaszczyconą została medalem przy: 
znanym jej przez N. Królowę Angielską ë ! 

9. Dla szewców męzkich i damskich, siodlarzy, kapeluszników i do wszel- 
kich robót z rzemienia. j 

„Maszyny „oryginalne HOWEGO z dewizą: „I serve, Itire not,“ słynne w świe- 
cie ze swej dobroci i, praktyczności. LS 

3. Krawcóm i mapażynom strojów do szycia materji ciężkich i innych: nową 2 


maszynę „FAVORITE“ o ściegu wiązanym, działającą bez żadnego stuku, która 

tak ze względu konstrukcji, jak dokładności roboty i przystępności ceny wytrzy- 

mtje wszelką konkurencję. 

0047, Maszyńiki: ręczne, po. najmiższych cenach. è 
Przez umiarkowanie cen, z pierwszej ręki otrzymywanych, maszyn i przyborów do szycia, jak również u- 


łatwieniami robionemi nabywcom, usuwamy trudność, jaką napotykały familje i zarządzający zakładami w za- 


opatrywaniu slę w te tak użyteczne i dziś prawie niezbędne narzędzia. Posiadając przytem zdolnego mecha- 
nika, możemy ręczyć za dobrą budowę maszyn; wyd rec szybka i dokładnie dane nam zlecenia. 
Prospekty i próbki szycia. ną każde żądanie u zielają się gratis. 
KOENIGSBERGER et Comp. 
Agencja Generalna na Wszech Rosje. 


PP. Kommisanci kupujący en gros raczą zgłaszać się do kantoru przy tymże składzie. 
s (2-6) —6784—(15y104) 


R A A aa a a, a a E a E a | Ą 
PRR WOP a a a a TE OP OBEP OCCIE a a SZALONY BYK a 


WIELKI WYBÓR 
OBIĆ PAPIEROWYCH, ROLET DO OKIEN I CERAT, 


W WAJLEPSZYWCH GATUNKACH 


INAJTANIEJ 


WW SSEKIE/A HPN ET : 
SEWERYNA MAZUR I SPÓŁKI,  « 

przy placu Teatralnym, obok Ratusza. > 
POPP 


—6806—(15,181) 


« MA — 


Najlepsza Holenderska Musztarda 


W różnych gatunkach, mieustępująca w miezema 
zagranicznej, wyrabianą bywa w Fabryce A.SZWEJ - 
CER, przy ulicy Królewskiej, w domu Nr 1068/9, Wgo Hes- 
sego, gdzie każdodziennie w mniejszych lub większych ilo- 
ściach, po cenach zupełnie przystępnych nabyć można. 

€a (3--3) —6760—(3199) 


sz EPO POI PIE E 


Ktoby miał na sprzedaż 


PARTJĘ KARTOFLI, $ 


raczy się zgłosić listownie z oznaczeniem ceny, do 
Administracji Folwarków Fabryczaych w Guzowie, 
przez Rudę Guzowską. 

(2—3) —61789—(15,120)' 


uuwiuswywsidiszstwiissezaighi s stgd 
Fortepjan Palisandrowy 
zcałym Blatem metalowym, z pięcioma Szprejca- 
mi, używany, z Fabryki Kralla i Seidlera, jest 
do sprzedania za umiarkowaną cenę, przy ulicy Marszał- 
kowskiej Nr 1872a (nowy 69), mieszkania Nr 23. 
/ (38) —6737— (14997) 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest 
` do sprzedania 


Fortepjan Mahoniowy, 


prawie o 7miu oktawach, używany, z fabryki renomowanej, 
z całym metalowym Blatem i sma Szprejcami, Sztabą opa- 
trzony, nowszego fasonu, (krótki), w jak najlepszym stanie, 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Tłomac- 
kiej pod Nr 739, w domu P. Bersteina, na dele, wchód od 
ulicy Tłomackiej, albo u Stróża domu. 


(2—3) —6717—(11623) 


Zspowodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 

do sprzedania FORBRTEPJAN, bardzo mało 

używany, prawie jak zupełnie nowy, zagraniczny, 

z pierwszej zagranicznej fabryki, o 7miu okta- 

wach, z całym metalowym Blatem: i Szprejcami, najnowszej 

onstrukcji i fasonu, ozdobny, z silnym, pełnym i Spiewnym 

tonem, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 

Krakowskie-Przedmieście pot Nr 407, na dole. Stróż miej- 
Scowy wskaże. (3—3) —6776—(13074) 


Fortepjan Palisandrowy 


o'6ciu oktawach, . w dobrym stanie, za Rs. 40, i 


Gal ADAMASZEK wełniany koloru ponsowego, 


na pokrycie mebli, łokci 27, jest dO: sprzedania. za bardzo 
przystępną cenę, przy ulicy Jezuickiej pod Nr 73 (nowy Nr 2), 
gdzie Realna Gimnazjum, w dziedzińcu na. 2m piętrze.— 
Tamże jest,i PAKA. drewniana od fortepjanu. 

(1—2) —6847—(12911) 


aaa aalc 4 ag) BISS 
W ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


DRZEWA OPAŁOWEGO TWAR- 
DEGO 1 MIĘKKIEGO W SĄZNIACH, 


ze Składu Wo ZNA < 

M Nr 14, ulica Dobra, nad Wisłą, obok Główne- 
go Wodociągu. 

Obstalunki przyjmują się w Składzie na miejscu, 


W Kantorze Loterji i Wekslu Henryka Glücksohn i 


a U pojąć Krakowskie-Przedmieście, Pałac Hr Potoc- 
iego. "7 ik 
W Składzie Papieru Rakoczego, Flac Teatralny, 
dom dawniej Petyskusa. 
—=6180—(15,103) 


w (2—6) 
wyidsywisu wiyutidsiwigiw 


Zada się Reprezentanta 
do sprzedaży Wina Bordeaux, 
mogącego ofiarować rękojmię. i 
Warunki bardzo korzystne. Rękojmi wymaga się koniecznie. 
Zgłosić się do P. Emila Peraire, 31bis rue de PArsenal 
à Bordeaux. (5—0) —6390— (14258), 


PODPORZE BERD PRE a a a Z 


? PANNA. 


> do sklepu, oraz Panny. uzdatnione, podręczne i do 

? nauki, potrzebne są do Magazynu okryć, przy ulicy 
Mjodowej, w pałacu Dyzmańskich pod.filarami. 

> (1—3) —6873— (15,258) 

Tb RE RE ZE a a a TB ZB ZA a ROR 


Rubli sr.,50. . 
W przejeździe od Nowych- Łazienek do Poczty, a 
ztamtąd na Podwal, zgubiony został ZEGAREM 
duży, złoty, (Breguet), z Łańcuszkiem złotym,  Znalazca o- 
trzyma Rs. 50, gdy ten Zegarek odniesie do Hotelu Angiel- 
skiego, pod Nr 5, lub do Rządcy Hotelu tegoż. f 
(3—3) —6824— (15197) 
yaa 


e NACAZYN MEBLI  Ą € 

ZAGRANICZNYCH I WARSZAW- 

” SKICH w Hotelu Angielskim. “SASS i 

(M) Korzystając z reputacji, jako zaopatrzony zawsze | 

A w wielki - wybór wykwintnych i bardzo gustownych 6 
NWiebli, ma honor donieść Szanownej. Publiczności, 57 

7 iż takowesprzedaje obecnie, po cenach znacznie zni-/ 
żonych. (2—3) —0836—(15,225) (/ 


STERE TTT 
Dystylator 


mogący: okazać-chlubne świadectwa, życzy przyjąć miejsce 
tu lub na prowincji, od Nowego Roku. Bliższa / wiadomość 
w Składzie Wódek przy ulicy Przejazd Nr 649. 
(2—3) —6841—(15231) 
SIEF" no GŁówNEGO SKŁADU 


przy ulicy Senatorskiej, w dómu W-go Piotrowskiego $ 
3-ci sklep od rogu ulicy Miodowej. « 
Nadszedł znowu kaawior Świeży astrachański i i 


= 


9 prassowany  takiż, Buljom wołyński,| Mw- 
) aztarda Sareptska, i aruk rybi. 
. B. Miiedwiedmikow: 
A (1—3) — 6874— (14,317) 
S SA S a E S a 


Zmalezioną. w Poniedziałek ' 


Portmonetk 


na ulicy Miodowej z pewną kwotą Pieniędzy zagranicznych, 
można: odebrać za udowodnieńiem, u Krawca Marcina Mo- 
rawskiego, na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 451. 
(1—1) —6857— (15265) 


FABRYKA WODY KOLOŃSKIEJ 


KAROLA EICHLERA 
z Międzyrzecza. 
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
Skład Główny tejże Wody, znanej:od lat wielu ze 
swej dobroci, w Warszawie umieściła w Składzie Ma- 
terjałów Pismiennych L, Szyllerwa, przy ulicy No- 
wy-Świat, Nr 23, między Chmielną i Jerozolimską, 
który. sprzedaje. takową po cenach fabrycznych. PP 
Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 
(1—6) - —6867—15,267) 


— WII — 


LI 
Maszyna pospieszna Drukarska, 
Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, jest do zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego. * —4635—(10528) 


RURKI mazow ASUMID 


Aptekarza LEVASSEUR. 


Letzą rzchło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 

Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 
naie 193 w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Galle, (30—0) (1504—3735) 


FABRYKA GORSETÓW 


Marji Pajer, 
Krakowskie:Przedmieście, gmach Szpitala Śgo Rocha, 
"wprost ulicy Hr. Berga. 

Zastosowawszy się do czasu i ogólnych wymagań, tyczą- 
cych się taniości, przygotowałam w mojej Fabryce Ger- 
sety tamie, a mogące się podobać, co z pewnością po 
przekonaniu się i ocenienia ich, zachęci JW. i WW. Panie 
do nabywania takowych. — (4—0) (1828—4264) 


"OCZEKIWANE 


KURACYJNE WINOGRONA, 


Badeńskie i Węgierskie 
znacznie słodsze od poprzednich, otrzymał Skład 
Win i Delikatesów W. Choeiszewskiego, 
w domu W-go Bayera, Krakowskie- Przedmieście i 
w ogrodzie Saskim, sprzedaje takowe po zupełnie u- 
miarkowanej cenie. Dla abonujących miesięcznie ustę- 
puje się rabat. Otrzymał także Brzoskwinie, Ana: 
nasy, Arbuzy, Melony, dobór różnych owoców, Buljo- 
ny wyborówe, Miasto świeże i Wina Elisiejewskie. 

(5—n) —6203—(12,925) 


0LEJ SOLAROWY 


palący się wybornie we wszystkich systematach Lamp naf- 
towych, sprzedaje się 


w Składzie Władysława Wambacha, 


GARNIEC PO KOP. 80. 

Olej ten jest niezapalnym, oszczędnym w paleniu, a oprócz 
tego ceną o 20%, jest niższym od Nafty. Używanie tako- 
wego w Południowych Niemczech upowszechnione. 

(3—3) —6700—(14937) 


Bardzo ważna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI 


w'Warszawie przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera, 
pod Nr 490/1 istniejący. 

W tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby- 
wać się będzie Wyprzedaż Niebli wszelkich wyrobów 
po eenie niżej kosztu. Właściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia; iż każdy ku- 
pujący pomimo niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj- 
dzie tu do wyboru: wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa- 
sonu i urzędowej roboty* (2—3) —6797— (13321) 


Niemka 
Bizzo w tych dniach z prowincji, życzy sobie przyjąć o- 
owiązek do Zarządu Domem lub za Bonę. Wiadomość przy 
ulicy Stare-Miasto pod Nr 38, na 3m piętrze od tyłu. 
(2—3) —6719—(14960) 


Ktoby z szanownych Rodziców życzył sobie 

przysyłać na współ-naukę Dziewezymkę, 

f lub też oddać całkiem Chłopezyka, już 
uczęszczającego, lub mogącego się przygotować do Szkół, 
gdzieby korzystał z niemieckiej konwersacji, zechce się zgło” 
sić nn róg ulic Nowogrodzkiej i Marszałkowskiej Nro 1618 
lit: K, dom Godlewskiego, Ner 18 mieszkania, od 10tej do 
sciej po południu. (2—2) —5617— (12,690) | 


Po zniżonej cenie: 

4 POKOJE, Spiżarka, Przedpokój, Kuchnia od frontu, i 
Piwnica z 2ma wchodami; 2 lub 3 POKOJE z Meblami, na 
1m piętrze, z Balkonem; 2 POKOJE i Kuchnia; SKLEP i 
Dwa Pokoje z Piwnicą, w cenie jak zwyczajne mieszkanie; 
1 POKÓJ duży o 2ch oknach; wszystko z Komórkami i 
Piwnicami. W tym domu chociaż nieco oddalonym, wszyst- 
kiego do żywności dostać można, mięsa, mleka, i Magli dla 
wygody, Stajnie, Wozownia na konie, krowy, lub składy. 
Róg Leszna i Żelaznej Nr 691. = (1—3). —6863—(14986) 


Dwa Pokoje, 


Przedpokój i Kuchnia, z Meblami, do wynajęcia każdego 
czasu, przy rogu ulicy Jerozolimskiej i Kruczej. Wiado- 
mość powziąść można przy ulicy Nowy-Świat Nr 3€ nowy, 
mieszkania Nr 2. (2—3) —6714— (14949) 


Lokal na parterze, 


suchy i w otwartem powietrzu, Salon, 5 Pokoi, Przedpokój i 
Kuchnia, z wszelkiemi wygodami, świeżo wytapetowany i wy- 
malowany, wraz z Stajnią i Wozownią, lub bez nich, zaraz do 
najęcia pod Nr 1576 (nowy 17), przy ulicy Brackiej. 
(2—3) —6749— (15046) 
La Lalala a a a a aa 
R Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest dog 


wynajęcia 
Sklep z Mieszkaniem, 
dr Pałacu Hr. Krasińskich Nr 410, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. Wiadomość tamże w Magazynie Wyro- 
bów Jubilerskich K. Ostrochulskiego. 
(3—3) —6745—(15044) 
skisusiwiw iwa wig wii Ubi 


Jest do odstąpienia zaraz 


L4 a ” 

Pokój duży, 
świeżo odnowiony, na lm piętrze od frontu, z oddzielnem 
wejściem i Komórką, w b. Hotelu Wileńskim, na Tłomackiem, 
Nr 511, za Rs. 25 kwartalnie. Wiadomość u Stróża Józefa. 
(1—1) —6868—(15261) 


W domu przy ulicy Niecałe pod Nr 3, są do wynajęci: 
na tygodnie lub miesiące, ej pod Nr 3, są do wynajęcia 


Pojedyncze Pokoje z Przedpokojami, 


oraz całe MIESZKANIA wykwintnie umeblowane i u- 
rządzone. Wiadomość na miejscu. (1—4) —6850—(15250) 


Ządany Lokal od Nowego Roku, 


na dole, składający się z 6ciu do 7miu Pokoi, przy ulicy 
Marszałkowskiej, lub w blizkości. Ktoby miał takowy, raczy 
złożyć adres przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1518 (nowy 
Nr 32), u Stróża, (3—3) —6666— (14890) 


| PAL W LE | 


składający się z sześciu Pokoi i Kuchni, na parterze, przy 
ulicy Królewskiej pod 'Nr 1072a, jest do wynajęcia każdego 


czasu. (2—3) —6808— (15180) 
Sklep 


ŻĘ Wiktuałów 


do odstąpienia każdego czasu, przy ulicy, Elektoralnej pod 
Nr 757. (2—3) —6811— (15179) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


